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21  NIEDZIELA  ZWYKŁA

CO SIĘ STAŁO W RZYMIE ?

Jedni nazywają to fenomenem, inni podziwiają medialne zdolności papieża. Ks. Boniecki, redaktor Tygodnika Powszechnego pisze, że wzruszają go komen tatorzy usiłujący wyjaśnić ten ogromny napływ młodzieży wyklu czając motywy najprostsze bo religijne. Ci młodzi ludzie z 160 krajów, w liczbie przekraczającej dwa miliony, chcieli po prostu być razem w Rzymie, modlić się z Papieżem, dostąpić łask Roku Jubileuszowego. Socjologowie, psycholodzy, politycy długo będą się zastanawiać i wyciągać wnioski z tego fenomenu wiary. My w tym numerze raz jeszcze starajmy się wejść w atmosferę tego najważniejszego wydarzenia Roku Jubileuszowego.

Dla mnie osobiście  najbardziej zadziwiająca była ta spokojna pewność Papieża, którą natchnął organizatorów, że  młodzież przyjedzie, że w świecie obojętności religijnej, konsumpcji i - jak wielu uważa - wszystkiego co najgorsze , trzeba – znów jak wielu uważało - narażając się na kompromitację -  podjąć przygotowania do przyjęcia ponad milionowej rzeszy.  Papież nie zawiódł się na młodzieży, ani młodzież na Papieżu.  Utwierdź, Panie, swą łaską to, co dokonało się na naszych oczach. 

Homilia Jana Pawła II

na zakończenie XV Światowego Dnia Młodzieży w Rzymie   (fragmenty)  str. 2

Co się stało 20 lat temu w Polsce?

Dwudziestą rocznicę historycznych wydarzeń świętuje brzydko podzielona „Solidarność” i tryumfujący, przygotowujący się do zwycięstwa w pierwszej turze wyborów prezydenckich b. komuniści. 

[image: image2.bmp]Co by jednak nie mówić jest to wielki tryumf Solidarności”. 20 lat temu Komuna została powalona, jej zwolennicy zrzucili z siebie, - naprawdę mało ważne z własnej woli czy bez woli - pancerz kłamstwa, zależności, od wschodniego hegemona, wielu wyzbyło się niewol niczego, pańszczyźnianego ducha, wszyscy stali się obywatelami kraju, o którego niezawisłość nie zabiegali, beneficjentami przemian, którym się sprzeciwiali. Jak o innej sytuacji powiedział Pan Jezus „jedni we łzach siali, orali, uprawiali, a dziś drudzy idą z pełnymi naręczami zwycięstwa.” Przykre dla „Solidarności” jako związku, ale chwalebne dla „Solidarności” jako ruchu. 

Co się dzieje dziś w Brzozowie ?

Program DOZYNEK ARCHIDIECEZJALNYCH  poniżej

„Panie, do kogóż pójdziemy? Ty masz słowa życia wiecznego". 

Drodzy chłopcy i dziewczęta,   którzy przybyliście na XV Światowy Dzień Młodzieży!
Te słowa Piotra, wypowiedziane w dialogu z Chrystusem na zakończenie mowy o chlebie żywym, dotyczą nas osobiście. W tych dniach rozważaliśmy stwierdzenie Jana: "Słowo stało się ciałem i zamieszkało wśród nas". Ewangelista wprowadził nas w wielką tajemnicę wcielenia Syna Bożego - Syna, który nam został dany poprzez Maryję, "gdy nadeszła pełnia czasu". (...) 

Wczoraj wieczorem, moi drodzy młodzi, potwierdziliśmy na- szą wiarę w Jezusa Chrystusa, Syna Boże go.(...) Dzisiejszą li turgią Eucharystii Jezus wprowadza nas w poznanie szczególnego aspektu swojej posługi. Objawia się On jako prawdziwy chleb życia - chleb, który zstąpił z nieba, aby dać życie światu. Jest to mowa, której słuchacze nie rozumieją. bo rozumują oni według ciała, Jezus natomiast otwiera myśl na bezgraniczne horyzonty ducha: "Słowa, które Ja wam powiedziałem - podkreśla z naciskiem - są duchem i życiem".  Słuchacze jednak są oporni: "Trudna jest ta mowa. Któż jej może słuchać?". Tłumy, jakie były na początku, stopniowo maleją. W końcu pozostaje tylko maleńka grupka najwierniejszych uczniów. Ale gdy chodzi o chleb życia, Jezus nie jest skłonny do ustępstw. Gotowy jest raczej narazić się na rozstanie, nawet z najbliższymi: "Czyż i wy chcecie odejść?". 

"Czyż i wy?". Chrystusowe pytanie przekracza wieki i dociera aż do nas, domaga się od nas osobistej odpowiedzi i pobudza do decyzji. Jaka jest nasza odpowiedź? Droga młodzieży! Jeśli jesteśmy tutaj dzisiaj, to dlatego, że utożsamiamy się ze stwierdzeniem apostoła Piotra: "Panie, do kogóż pójdziemy? Ty masz słowa życia wiecznego". 

Okres, który przeżywacie, narzuca wam pewne rozstrzygające wybory: specjalizację w studiach, ukierunkowanie w pracy, samo zaangażowanie w społeczeństwie i w Kościele.  Wśród tak licznych pytań, jakie przed wami stają - rozstrzygające pytania nie dotyczą tego, "co". Zasadnicze pytanie dotyczy Tego, "kto": do "kogo" się udać, za "kim" pójść, "komu" zawierzyć swoje życie

Każda istota ludzka prędzej czy później będzie musiała zawołać wraz z nim: "Do kogóż pójdziemy? Ty masz słowa życia wiecznego". Tylko Jezus z Nazaretu, Syn Boży i Syn Maryi, przedwieczne Słowo Ojca zrodzone przed dwoma tysiącami lat w Betlejem Judzkim jest w stanie zaspokoić najgłębsze pragnienia ludzkiego serca. Taka, drodzy przyjaciele, jest ta zadziwiająca prawda: Słowo, które stało się ciałem dwa tysiące lat temu, obecne jest dzisiaj w Eucharystii. Dlatego rok Wielkiego Jubileuszu, w którym obchodzimy tajemnicę Wcielenia, musiał być również rokiem głęboko eucharystycznym. 

Tak, drodzy przyjaciele! Chrystus nas kocha i to kocha nas zawsze! Kocha nas także wtedy, kiedy Go zawodzimy, kiedy nie odpowiadamy na Jego oczekiwania względem nas. Nigdy nie zamyka przed nami ramion swojego miłosierdzia. Jakżeż moglibyśmy nie być wdzięczni temu Bogu, który nas odkupił, posuwając się aż do szaleństwa krzyża? Temu Bogu, który stanął po naszej stronie i pozostał tu aż do końca?

Sprawować Eucharystię, "spożywając Jego ciało i pijąc Jego krew", znaczy przyjąć logikę krzyża i służby. Znaczy zatem dawać świadectwo własnej gotowości do poświęcania się dla drugich, tak jak On to czynił. Tego świadectwa ogromnie potrzebuje nasze społeczeństwo, bardziej niż kiedykolwiek potrzebują go młodzi, nieraz kuszeni mirażami życia łatwego i wygodnego, narkotyków i hedonizmu, aby znaleźć się potem w odmętach rozpaczy, nonsensu, przemocy. Pilnie trzeba zmienić drogę, zwracając się w kierunku Chrystusa, czyli również w kierunku sprawiedliwości, solidarności, zaangażowania na rzecz społeczeństwa i przyszłości godnych człowieka.

To jest nasza Eucharystia, to jest nasza odpowiedź, jakiej Chrystus od nas oczekuje, jakiej oczekuje od was, młodzi, na zakończenie tego waszego Jubileuszu. Jezus nie kocha połowicznie i nie waha się zadać nam ponaglającego pytania: "Czyż i wy chcecie odejść?". Wraz z Piotrem wobec Chrystusa, Chleba życia, również my pragniemy dzisiaj powtórzyć: "Panie, do kogóż pójdziemy? Ty masz słowa życia wiecznego". 

Moi drodzy! Powracając do waszych rodzinnych ziem, postawcie Eucharystię w centrum swojego życia osobistego i wspólnotowego. Kochajcie ją, adorujcie ją, sprawujcie ją przede wszystkim w niedzielę, dzień Pański. Żyjcie Eucharystią, dając świadectwo miłości Boga do ludzi. (...) Niech Eucharystia kształtuje wasze życie i życie rodzin, które założycie. Niech ona kieruje wszystkimi waszymi wyborami życiowymi. Eucharystia - żywa i rzeczywista obecność miłości Boskiej Trójcy - niech was natchnie ideałami solidarności i da wam żyć w komunii z waszymi braćmi rozsianymi po wszystkich zakątkach globu. KAI
Z Watykanu 

Jeszcze o ŚDM w Rzymie

Niedziela była ostatnim i zarazem najważniejszym dniem XV Światowych Dni Młodzieży. W kampusie uniwersyteckim Tor Vergata pod Rzymem odbyła się msza święta dla młodych, którą wraz z Janem Pawłem II koncelebrowało 650 kardynałów i biskupów. Papież wygłosił homilię do młodzieży,( patrz str. 1) zakończył ją słowami starożytnej modlitwy Didahe, którą ku zaskoczeniu wszystkich, odmówił po polsku. Papież zapowiedział również, że kolejne światowe spotkanie młodych odbędzie się w kanadyjskim Toronto w 2002 r.  

Przed rozpoczęciem mszy Jan Paweł II rozmawiał z obecnym w Tor Vergata prezydentem Włoch Carlo Azeglio Ciampim, który w sobotę przyjął grupę uczestników Dni Młodzieży. Zdaniem organizatorów w ostatnim spotkaniu z Ojcem Świętym uczestniczyło 2 mln. 200 tys. pielgrzymów.

Spotkanie ponad 2 mln młodych pielgrzymów w uniwersytecki miasteczku Tor Vergata, było pomyślane jako odpowiedź na pytania i wątpliwości, które młodzi przedstawili w swoich wystąpieniach oraz przesłaniem nadziei, solidarności i przede wszystkim miłości. Jan Paweł II mówił o pokoju, sprawiedliwości i przebaczeniu, a także o wyzwaniach, jakie czekają nas wszystkich w nowym tysiącleciu. 

„Laboratorium wiary" nazwał też sobotnie spotkanie z młodymi w Tor Vergata. W tym "laboratorium" papież nauczał młodych jak żyć i jak wierzyć. Przede wszystkim mówił o zachowaniu wierności Chrystusowi. Papież przyznał, że trudno jest wierzyć. Zwłaszcza w świecie, w którym ma wartość tylko logika korzyści i interesu osobistego lub grupowego, człowiek jest niewolnikiem siebie samego i innych, a ci, którzy walczą, by kochano i szanowano ludzkie życie, muszą być świadkami częstych zamachów na nie i na należny mu szacunek.

Alleluja skandował tłum pielgrzymów, klaszcząc entuzjastzcznie papieżowi, który ze łzami wzruszenia stwierdził - Jaka moc. Piękno, odwaga pokornego zaangażowania czynią społeczeństwo bardziej braterskim i ludzkim
W końcowej części przemówienia papież zawarł apel do młodzieży, która wprowadzi świat i Kościół w trzecie tysiąclecie. Widzę w was stróżów poranka Na zakończenie przekazał młodzieży księgę Ewangelii Św. Marka, wydanie ekumeniczne w pięciu językach - po włosku, angielsku, francusku, hiszpańsku, portugalsku i po polsku. 


Arcybiskup Życiński rozwiewa wą tpliwości dziennikarza „GW” Lizuta
Mikołaj Lizut: Jakie wrażenie zrobiły na Księdzu Dni Młodzieży?

Abp Józef Życiński: Ogromne. Niedzielna msza to przekład na język konkretu papieskiego nauczania o wspólnocie ducha. Niektórzy to nauczanie przyjmują ze sceptycyzmem. Tymczasem podczas mszy widziałem, jak młodzież chłonęła każde papieskie słowo. Jak żywo reagowała, mimo upału. Z przyjemnością patrzyłem na wspólnotę, która przekracza granice etniczne i kulturowe. Fundamentem tej wspólnoty są wartości zupełnie podstawowe. 

Wydarzenia w Rzymie były spektakularne. Czy jednak coś z nich zostanie w ludziach? 

 Oczywiście, w tak wielkich przedsięwzięciach działa magia wielkich liczb, ogromny zapał wynikający z bycia w tak dużej grupie, z bycia razem. Niestety, to szybko wygasa. Myślę jednak, że widowiskowość Dni Młodzieży nie była czynnikiem najważniejszym. Przysłuchiwałem się oklaskom podczas mojej katechezy na rzymskim hipodromie. W palącym słońcu siedziało 7 tys. ludzi. Przerwali mi przemówienie dopiero wówczas, gdy powiedziałem, że Kościół powinien nie potępiać, ale zbawiać. Ta ich żywiołowa reakcja świadczy, że przeżywają swoją wiarę bardzo teologicznie i głęboko. To nie był jakiś festiwal kultury masowej,ale prawdziwe spotkanie religijne 

Czy to znaczy, że Dni przełożą się na religijność współczesnej młodzieży? 

To nie kwestia wielkich zlotów, ale trwałej formacji, codziennej pracy księży, katechetów i wychowawców. Myślę jednak, że wielu z nich potrafi przedłużyć atmosferę tych dni. 

Zachodni dziennikarze piszą często, że podczas Dni uczestnicy raczej nie dyskutują o drażliwych tematach, jak np. antykoncepcja czy kapłaństwo kobiet. Entuzjazm zlotu nie przekłada się na codzienne postawy. 

- To nieprawda, że młodzi nie podejmują trudnych tematów. Dyskutowano o problematyce cierpienia, o odpowiedzialności za chrześcijaństwo. Młodzi ludzie zadawali wiele pytań - od bioetyki po etykę seksualną, zaś entuzjazm i emocje są prawem młodości. To się rzuca w oczy np. na placu św. Piotra. Ale na mnie szczególne wrażenie robiła ich skłonność do ofiary i pomocy innym. Robili to w stylu, który podziwiałem, i nie jest to chyba jakaś odświętna postawa. Patrząc na nich, myślałem na temat naszych sympatyków filozofii "luzu" dla młodzieży. Powoli dochodzę do wniosku, że jest to filozofia pięćdziesięciolatków, którzy na siłę próbują nią uszczęśliwić dwudziestolatków. 

Przemówienie Jana Pawła II 

podczas spotkania z młodzieżą 19.08 

w bardzo wielkim skrócie

Drodzy chłopcy i dziewczęta! Z ogromną radością spotykam się znowu z wami 

"Wy za kogo Mnie uważacie?". Jezus zadaje to pytanie swoim uczniom. Szymon Piotr odpowiada: "Ty jesteś Mesjasz, Syn Boga żywego". Nauczyciel ze swej strony kieruje do niego zaskakujące słowa: "Błogosławiony jesteś, Szymonie, synu Jana. Albowiem ciało i krew nie objawiły ci tego, lecz Ojciec mój, który jest w niebie". 

To wydarzenie spod Cezarei Filipowej wprowadza nas w pewnym sensie do "laboratorium wiary". Objawia się tam tajemnica początku i dojrzewania wiary. Najpierw jest łaska objawienia: głębokie, niewyrażalne oddawanie się Boga człowiekowi. Za nią idzie wezwanie do udzielenia odpowiedzi. W końcu jest odpowiedź człowieka - odpowiedź, która odtąd będzie musiała nadawać sens i kształt całemu jego życiu. 

Wiara! Jest odpowiedzią człowieka rozumnego i wolnego na słowo Boga żywego. Pytania, które Chrystus zadaje, odpowiedzi, jakich udzielają apostołowie, a wreszcie Szymon Piotr, stanowią poniekąd sprawdzian dojrzałości wiary tych, którzy są najbliżsi Chrystusowi.

Również jerozolimski Wieczernik był dla apostołów swego rodzaju laboratorium wiary. W Wieczerniku stajemy wobec dialektyki wiary i niedowiarstwa bardziej radykalnej, a równocześnie wobec jeszcze głębszego wyznania prawdy o Chrystusie. Rzeczywiście, nie było łatwo wierzyć, że znowu jest żywy Ten, którego złożyli w grobie trzy dni wcześniej. 

 U źródeł niewiary

Boski Nauczyciel wiele razy zapowiadał, że powstanie z martwych, i wiele razy dał dowody, że jest Panem życia. A jednak doświadczenie Jego śmierci było tak silne, że wszyscy potrzebowali bezpośredniego spotkania z Nim, aby uwierzyć w Jego zmartwychwstanie: apostołowie w Wieczerniku, uczniowie na drodze do Emaus, pobożne niewiasty przy grobie... Potrzebował go także Tomasz. Kiedy jednak jego niedowiarstwo spotkało się z bezpośrednim doświadczeniem obecności Chrystusa, wątpiący apostoł wypowiedział słowa, w których wyraża się najgłębsze sedno wiary: Jeżeli tak jest, jeżeli Ty naprawdę jesteś żywy, choć zostałeś zabity, znaczy to, że jesteś "moim Panem i moim Bogiem". 

Przez ten fakt związany z Tomaszem laboratorium wiary wzbogaciło się o nowy element: człowiek egzystencjalnie uznaje, że Chrystus jest Panem i Bogiem; nie tylko Panem i Bogiem świata i ludzkości, ale Panem i Bogiem tej mojej konkretnej ludzkiej egzystencji.

U źródeł wiary

W czytaniach dzisiejszej liturgii znajdujemy opis elementów składających się na to laboratorium wiary, z którego apostołowie wyszli jako ludzie w pełni świadomi prawdy, jaką Bóg objawił w Jezusie Chrystusie - prawdy, która miała ukształtować ich życie osobiste i życie Kościoła na przestrzeni historii. Dzisiejsze rzymskie spotkanie, droga młodzieży, jest również swojego rodzaju laboratorium wiary dla was, dzisiejszych uczniów - dla wyznawców Chrystusa na progu trzeciego tysiąclecia. 

Każdy z was może odnaleźć w sobie samym dialektykę pytań i odpowiedzi, którą wcześniej uwydatniliśmy. Każdy może rozważyć swoje trudności w wierze i doświadczyć też pokusy niedowiarstwa. Równocześnie jednak może też doświadczyć stopniowego dojrzewania w świadomości i w przekonaniu swojego przystąpienia do wiary. Zawsze bowiem w tym przedziwnym laboratorium ludzkiego ducha - czyli właśnie w laboratorium wiary - spotykają się ze sobą Bóg i człowiek. Zawsze Chrystus zmartwychwstały wchodzi do wieczernika naszego życia i daje każdemu doświadczyć swojej obecności oraz wyznać: Ty, o Chryste, jesteś "moim Panem i moim Bogiem". 

Chrystus powiedział Tomaszowi: "Uwierzyłeś dlatego, ponieważ Mnie ujrzałeś. Błogosławieni, którzy nie widzieli, a uwierzyli". Każda istota ludzka ma w sobie coś z apostoła Tomasza. Ulega pokusie niedowiarstwa i stawia zasadnicze pytania: Czy to prawda, że Bóg istnieje? Czy to prawda, że świat został przez Niego stworzony? Czy to prawda, że Syn Boży stał się człowiekiem, umarł i zmartwychwstał? Odpowiedź przychodzi razem z doświadczeniem Jego obecności. Trzeba otworzyć oczy i serce na światło Ducha Świętego. Wtedy przemówią do każdego otwarte rany Chrystusa zmartwychwstałego: "Uwierzyłeś dlatego, ponieważ Mnie ujrzałeś. Błogosławieni, którzy nie widzieli, a uwierzyli".

Drodzy przyjaciele! Dziś również wierzyć w Jezusa, iść za Jezusem śladami Piotra, Tomasza, pierwszych apostołów i świadków, wymaga zajęcia stanowiska po Jego stronie i nierzadko niemalże nowego męczeństwa: męczeństwa tego, kto - dziś tak jak wczoraj - wezwany jest do pójścia pod prąd, by kroczyć za Boskim Nauczycielem, by "towarzyszyć Barankowi, dokądkolwiek idzie". 

Nie przypadkiem, droga młodzieży, pragnąłem, aby w czasie Roku Świętego przypomniani zostali przy Koloseum świadkowie wiary XX wieku. 

Może od was nie będzie się wymagać przelania krwi, ale wierności Chrystusowi - z pewnością tak! Wierności, którą należy zachowywać każdego dnia. Mam na myśli narzeczonych i trudności, jaką sprawia w dzisiejszym świecie życie w czystości w oczekiwaniu na małżeństwo. Mam na myśli młode pary i próby, na jakie jest narażone ich przyrzeczenie wzajemnej wierności. Mam na myśli relacje między przyjaciółmi i pokusę nielojalności, jaka wkraść się może pomiędzy nich. 

Mam także na myśli tych, którzy podjęli drogę szczególnej konsekracji, i wysiłek, jakiego nieraz wymaga wytrwałość w oddaniu się Bogu i braciom. Myślę jeszcze o tych, którzy chcą przeżywać relacje solidarności i miłości w świecie, w którym - jak się wydaje - ma wartość jedynie logika korzyści i interesu osobistego czy grupowego. 

Mam również na myśli tych, którzy działają na rzecz pokoju, a widzą, jak w różnych częściach świata rodzą się i rozwijają nowe ogniska wojny. Myślę o tych, którzy działają na rzecz wolności człowieka, a widzą, że jest on jeszcze niewolnikiem siebie samego i innych. Mam na myśli tych, którzy walczą, aby kochano i szanowano ludzkie życie, a muszą być świadkami częstych zamachów na nie i na należny mu respekt. 

Droga młodzieży!

 Czy trudno jest wierzyć w takim świecie? Czy trudno jest wierzyć w roku 2000? Tak! Jest trudno. Nie należy tego ukrywać. Jest to trudne, ale z pomocą łaski jest to możliwe, tak jak Jezus wyjaśnił Piotrowi: "Ciało i krew nie objawiły ci tego, lecz Ojciec mój, który jest w niebie". 

Słowo zawarte w Ewangelii jest słowem Jezusa. Jeśli będziecie słuchać go w milczeniu, w modlitwie, korzystając z mądrej rady waszych księży i wychowawców, pomagającej wam zrozumieć to słowo dla waszego życia - wtedy spotkacie się z Chrystusem i pójdziecie za Nim, angażując dzień po dniu swoje życie dla Niego! 

Rzeczywiście szukacie właśnie Jezusa, kiedy marzycie o szczęściu. To On na was czeka, gdy nic z tego, co znajdujecie, nie zadowala was. To On jest pięknem, które tak was pociąga. To On wzbudza w was pragnienie radykalności, które nie pozwala wam iść na kompromisy. To On pobudza was do zrzucania masek, które czynią życie fałszywym. To On czyta wam w sercach decyzje najbardziej autentyczne, które inne chcieliby przytłumić. To Jezus wzbudza w was pragnienie, byście uczynili ze swojego życia coś wielkiego. Budzi w was wolę pójścia za ideałem. Skłania do tego, byście nie dali się pochłonąć przeciętności. Wzbudza odwagę pokornego i wytrwałego zaangażowania, by ulepszać samych siebie i społeczeństwo, czyniąc je bardziej ludzkim i braterskim. 

Drodzy młodzi! 

W tych szlachetnych zadaniach nie jesteście sami. Z wami są wasze rodziny, są wasze wspólnoty, są wasi księża i wychowawcy, jest tylu z was, którzy w ukryciu nie przestają kochać Chrystusa i w Niego wierzyć. W walce z grzechem nie jesteście sami: tylu takich jak wy walczy i dzięki łasce Bożej zwycięża! 

Drodzy przyjaciele! Widzę w was "stróżów poranka" o świcie tego trzeciego tysiąclecia. W pierwszej połowie gasnącego teraz wieku młodzi tacy jak wy zwoływani byli na zgromadzenia, by uczyć się nienawidzić. Wysyłano ich, by walczyli jedni przeciw drugim. Różne świeckie mesjanizmy, które usiłowały zastąpić nadzieję chrześcijańską, okazały się potem prawdziwymi piekłami. Dziś przybyliście tutaj, by potwierdzić, że w nowym stuleciu nie dacie się użyć jako narzędzia przemocy i zniszczenia. Bronić będziecie pokoju, płacąc za to własnym życiem, jeśli będzie trzeba. Nie pogodzicie się ze światem, w którym inne istoty ludzkie umierają z głodu, pozostają analfabetami, nie mają pracy. Będziecie bronić życia w każdej chwili jego ziemskiego rozwoju. Będziecie się starali ze wszystkich sił czynić tę ziemię coraz bardziej nadającą się do zamieszkiwania dla wszystkich.

 Droga młodzieży rozpoczynającego się stulecia! 

Mówiąc "tak" Chrystusowi, mówicie "tak" wszystkim swoim najszlachetniejszym ideałom. Modlę się, aby On królował w waszych sercach oraz w ludzkości nowego wieku i tysiąclecia. Nie lękajcie się Jemu zawierzyć. On was poprowadzi, da wam siłę, byście szli za Nim każdego dnia i w każdej sytuacji.

20.08. w niedzielę wczesnym rankiem na zmęczonego, ale wyraźnie zadowolonego Papieża na kampusie uniwersyteckim Tor Vergata, czekało dwa miliony młodzieży. Spędzili tam noc pod gołym niebem. Obudzeni przed siódmą przez chóry ćwiczące śpiew pątnicy zwijali namioty, ustawiali się w kolejce pod prysznice i zjadali skromne śniadanie - sucharki, dżem i herbatę. 

Kiedy na 350-hektarowym polu ukazał się papamobil, wielobarwny tłum wpadł w euforię. Roztapiając się w słońcu Jana Pawła II witały ramię w ramię dziewczyny w bikini i zakonnice w habitach. Kolejne dwie godziny wypełniło czytanie Ewangelii i dialog "świadków wiary" z Papieżem. Młody Angolczyk Domingos das Neves opowiadał o cierpieniach swej rodziny podczas wojny domowej, o tym, jak brata zamordowali bojówkarze, i jak mimo wszystko przezwyciężył odruch zemsty. Papież wziął go na długo w ramiona. 

Młodzi przybyli z 160 krajów świata. Największą grupę stanowili Włosi, najmniejsza, 13-osobowa, przyjechała z Kambodży. Straż pożarna polewała mdlejących z 1200 sikawek.  Spowiadało tysiące księży. Dla wielu młodych była to pierwsza spowiedź w życiu. 3500 dziennikarzy interesowało co przyciągnęło młodych, do Rzymu. Ochronę pielgrzymki zapewniało 25 tys. ochotników ubranych na niebiesko i 5 tys. policjantów, niektórzy po cywilnemu. 

W świętych wrotach do Bazyliki św. Piotra otwarto dwoje kolejnych drzwi, w tym jedne dla niepełnosprawnych. Przechodziło przez nie 20 tys. pielgrzymów na godzinę. 

W sobotę i niedzielę na Tor Vergata dostarczono 1200 ujęć wody pitnej, które zapewniły 10 mln litrów wody. Zainstalowano też 25 tys. przenośnych toalet. Nad zdrowiem wiernych czuwało 200 lekarzy, 30 karetek, 2 helikoptery. 

Po spotkaniu w Rzymie obserwatorzy piszą o fenomenie, jakim jest powrót młodych do Papieża, o którym prasa zachodnia pisała jeszcze dziesięć lat temu, że swym konserwatyzmem w dziedzinie obyczajowej ich zraża. 

Była to największa pielgrzymka w historii Wiecznego Miasta i druga w historii Światowych Dni Młodzieży po Manili, gdzie w 1995 r. mszy papieskiej wysłuchały 4 mln wiernych. Odbyło się ponad 200 spotkań "intragiovanni" organizowanych przez grupy religijne (medytacje, śpiewy, spektakle, festiwale). 

Wybrzydzający 

Wśród dziennikarzy włoskiej pasy o inspiracjach i sympatiach lewicowych, nie brakło pełnych sceptycyzmu komentarzy których autorzy z trudem ukrywali zazdrość, z jaką patrzyli na Papieża otoczonego młodzieżą. W podobnym duchu także  niektóre gazety polskie podejmują próbę oceny całości. Inni np. prof. Riccardi założyciel wspólnoty św. Idziego pisze: „sukces” Kościoła oznacza wielką odpowiedzialność: nie zawieść młodzieży, lecz towarzyszyć temu, co dojrzało w Rzymie. Wyzwania tego nie wolno nie docenić. Ci młodzi ludzie to nowe pokolenie pod wieloma względami: są dziećmi postkomunizmu i postideologii, ale również w całej pełni dziećmi Vaticanum II'. Ich wkład w budowę przyszłości cenny jest z punktu widzenia wszystkich - niewierzących i katolików” Zastanawia się, czy Jan Paweł II myśli poważnie o udziale w następnym ŚDM, w Toronoto w 2002 roku. 

„Na razie z całą pewnością możemy stwierdzić, że w tych dniach Papież był w lepszej formie, niż trzy lata temu w Paryżu, gdy nie nauczył się jeszcze obcować z Parkinsonem. Czuł się nawet lepiej niż podczas przedostatniego ŚDM w 1995 roku w Manili, gdy był świeżo po operacji biodra”. 'Trzeba odpowiedzieć na pytanie czy Jan Paweł II faktycznie rządzi, czy też ogranicza się do 'asystowania', jak określano kiedyś czynności Papieży, którzy zasiadali na tronie, gdy któryś z kardynałów odprawiał Mszę? 

Bez wątpienia trud, jaki go to kosztuje, jest więcej niż oczywisty. Jeśli jednak chodzi o to, na czym mu najbardziej zależy, to jest to przesłanie do świata (a jest to pontyfikat raczej przesłania niż rządzenia), i nie ulega wątpliwości, że Jan Paweł II sam decyduje i zyskuje zgodę nie zawsze posłusznej Kurii. Prasa przypomina, że Papież nieraz podejmował decyzje, którym była przeciwna część jego współpracowników: tak było z Dniem przebaczenia (12 marca), z niektórymi nadzwyczajnymi gestami podczas pielgrzymki do Ziemi Świętej (20-26 marca) oraz z beatyfikacją pastuszków w Fatimie (13 maja) i ogłoszeniem 'tajemnicy' (26 czerwca)'. 

Znany socjolog z Polskiej Akademii Nauk, prof. Edmund Wnuk Lipiński pisze, że „Papież nie tyle tworzy swoje dywizje na XXI w., ale raczej porządkuje młodym w głowach”. Do papieża przyciąga młodych głód autorytetów i jego osobista charyzma, która "wymyka się racjonalnym kategoriom". „Najkrócej można to ująć samym jego powiedzeniem: kto z kim przestaje takim się staje. Papież był odprężony, młodzieńczy, a niekiedy nawet lekko frywolny. Papież porusza też sprawy, które w kulturze młodzieżowej są nieobecne. W tym dwumilionowym tłumie, jaki zjechał do Włoch znajdą się tacy, na których to spotkanie wywrze wielkie wrażenie i będzie nawet zwrotnicą życiową, ale również i tacy, którzy tam przyjechali by - używając języka młodzieżowego - trochę poczuć atmosferę „czadu”, zbiorowego szaleństwa, niezależnie od tego, jaki jest jego sens, ale tych drugich jest znacznie mniej. 

Uważa też, że istnieje coś takiego jak pokolenie „papa-boys”, ale Papież zmierza do czegoś więcej niż tylko do upowszechnienia wśród młodych przekonania, że Chrystus jest ważnym punktem odniesienia i odpowiada na pytania, na które nikt inny nie odpowie młodzieży. Papież nie tylko tworzy swoje dywizje na XXI wiek, ale także porządkuje młodym ludziom w głowach, pomaga stworzyć właściwe proporcje między rzeczami ważnymi i mniej ważnymi. Przeżycia, które młodzi wywiozą z Rzymu zostaną w nich na dłużej. Choćby dlatego, że takie przeżycie ma funkcje pokoleniotwórcze. Młodzież będzie mogła się identyfikować, spotykając później już jako dorośli. „Byłeś w Rzymie wtedy? - Byłem! - Więc jesteśmy z tej samej półki 

23.08 głównym tematem katechezy Jana Pawła II podczas audiencji ogólnej na Placu św. Piotra w Watykanie był zakończony 20 sierpnia XV Światowy Dzień Młodzieży był.

"Rzym przeżył w minionym tygodniu niezapomniane wydarzenie: Światowy Dzień Młodzieży, który wywarł na wszystkich wielkie i głębokie wrażenie" - "była to pielgrzymka pod znakiem radości, modlitwy i refleksji. Lecąc śmigłowcem na to spotkanie podziwiałem z wysoka jedyne w swoim rodzaju i imponujące widowisko: ogromny dywan ludzki złożony z osób radosnych i szczęśliwych, że są razem. Nigdy nie będę mógł zapomnieć entuzjazmu tych młodych" Jan Paweł II. Na zakończenie wyraził nadzieję i życzenie, aby orędzie Dnia zostało przyjęte i pogłębione przez jego uczestników, którzy zanieśli je do swych rówieśników, którzy śledzili poszczególne etapy tego wydarzenia za pośrednictwem prasy, radia i telewizji. "Wszystkim młodym chciałbym powtórzyć: bądźcie dumni z posłannictwa, jakie Pan wam powierzył i zanieście je dalej z pokorną i szlachetną wytrwałością" - życzył młodym Ojciec Święty.

ŚDzM w polskiej prasie

„Rzym zdobyty", "Radość i młodość" - pod takimi tytułami polska prasa relacjonuje zakończone w Rzymie obchody XV Światowego Dnia Młodzieży. 

Najobszerniej opisują ŚDM „Gazeta Wyborcza" i "Nasz Dziennik". Na ich relacjach oparłem opis uroczystości w naszych „Wieściach” 

"Rzeczpospolita", "Życie", "Super Exp ress" poświęcają umiarkowanie, a "Trybuna". wręcz mało miejsca. Odsyła swoich czytelników na stronę 9, gdzie oprócz fotografii Papieża znaleźć można czterozdaniową notatkę o rzymskich uroczystościach. 

Prasa zarówno codzienna, jak nieco później i tygodniki,  zamieściła też duże fotografie ze ŚDM. Autorzy artykułów – zwłaszcza w tygodnikach - nie tylko streszczają wypowiedzi Jana Pawła II, ale powtarzają papieskie "powiedzonka", jak przypomniane w niedzielę polskie przysłowie: "Kto z kim przestaje, takim się staje". Wiele gazet zaprosiło na swoje łamy katolickich komentatorów: 

O. Jan Góra w komentarzu dla GW nazywa ŚDM rewelacją, której nie da się porównać z żadnym koncertem rockowym. "Te dwa miliony ludzi w Rzymie to dzieci demokracji, które nie znają ojca - zauważa dominikanin. - Papież jest ojcem i stawia wymagania. Nie jest dla nich kumplem, panem z telewizji, który klepie po ramieniu. Tego typu wydarzenia wyznaczają im punkt odniesienia we współczesnym świecie". 

Zdaniem Ewy Czaczkowskiej, autorki komentarza w "Rzeczpospolitej", tłumy młodzieży w Rzymie świadczą o tym, że szuka ona wartości, na których mogłaby oprzeć swoje życie. "Kontestacja lat sześćdziesiątych i wyrosłe z niej wartości, którym hołdowali ich rodzice, współczesny hedonizm, życie wyznaczone wyłącznie interesem indywidualnym czy grupowym okazują się zbyt kruchą podstawą 

Maria Kruczkowska w „GW” zwraca jednak uwagę na powrót młodych do Papieża. "Po spotkaniu w Rzymie - zauważa autorka - obserwatorzy piszą o fenomenie, jakim jest powrót młodych do Papieża, o którym prasa zachodnia pisała jeszcze dziesięć lat temu, że swym konserwatyzmem w dziedzinie obyczajowej ich zraża". 

Blisko połowa Włochów, oglądających 20 sierpnia telewizję, wybrała transmisję Mszy św., którą Jan Paweł II odprawił dla młodzieży w miasteczku uniwersyteckim Tor Vergata pod Rzymem. W liczbach bezwzględnych było to prawie cztery miliony osób. Również program publicystyczny z udziałem m.in. kardynała Christopha Schönborna i burmistrza Rzymu Francesco Rutellego, nadany zaraz potem, miał liczną widownię – 3.679.000 (35%).

Rzecznik Konferencji Episkopatu Polski. o. Adam Schulz : Światowe Dni Młodzieży ukazały młodość i żywotność Kościoła samemu Kościołowi i światu. 

Dni te ukazały, że słowo Ewangelii jest stale aktualne, że dziś młodym nie wystarczają wartości tego świata, bo szuka radykalnego życia Ewangelią i jest gotowa w sposób zdecydowany świadczyć o niej w życiu. Wartości świata, m.in. konsumpcjonizm, liberalizm, permisywizm nie satysfakcjonują młodych. W sposób niezrozumiały dla wielu sceptyków młodzi szukają bardzo głębokich wartości duchowych. 

Fenomenem tych dni było głębokie duchowe doświadczenie i spotkanie z żywym Bogiem. Nie tyle zewnętrzna oprawa, ale czas modlitwy, czas osobistej spowiedzi, z której skorzystało milion młodych ludzi. Wartości tego świata kontrastują z wartościami Ewangelicznymi. Świat nie jest przychylny Ewangelii, mimo to młodzi chcą świadczyć i świadczą o duchowych wartościach. Papież wyczuł u młodzieży głębokie pragnienie spotkania Boga i pomaga jej żyć w zgodności z Ewangelią.  Dni Młodych ujawniły również całoroczną kościelną formację młodzieży poprzez uczestnictwo w różnych ruchach, stowarzyszeniach. Dlatego jest ona gotowa radykalnie świadczyć o Ewangelii w swoim życiu. 
Ze świata 

23.08 Jan Paweł II przyjął na audiencji premiera Jerzego Buzka. głównym tematem ponadgodzinnego spotkania były zakończone XV Światowe Dni Młodzieży. Premier, który przebywa wraz z rodziną od dziesięciu dni w Toskanii, odwiedził Ojca Świętego po południu w jego letniej rezydencji w Castel Gandolfo. Papież cieszył się, że w spotkaniu udział wzięło tak wielu młodych Polaków i że tak wspaniale reprezentowali naszą ojczyznę. Szef rządu ujawnił,że po raz pierwszy podjął w rozmowie z Janem Pawłem II temat ekumenizmu w Polsce. "Rozmawialiśmy o pojednaniu Kościołów i o tym, jak to naprawdę wygląda w naszym kraju. Ojciec Święty jest dobrej myśli w tej sprawie. Papież interesuje się absolutnie wszystkim, co dzieje się w Polsce i cieszy go fakt, że kraj ma przed sobą tak duże szanse". W poniedziałek premier spotkał się z szefem rządu włoskiego Giuliano Amato. Premier Włoch jest pod wrażeniem "wszystkiego, czego Ojciec Święty dokonał w ciągu swego pontyfikatu". 

3-10.09. Pod hasłem "Uniwersytet na rzecz nowego humanizmu" odbędzie się w Rzymie w dniach 3-10 września Jubileusz Nauczycieli Akademickich. Organizują go m.in. Kongregacja Wychowania Katolickiego i Papieska Rada Kultury. W ramach tego światowego spotkania wykładowców wyższych uczelni w 21 miastach (19 włoskich, a także w Jerozolimie i Saidzie w Libanie) odbędzie się 59 konferencji dotyczących takich tematów, jak: osoba ludzka - genealogia, biologia, biografia; miasto ludzi - społeczeństwo, środowisko, gospodarka; odkrycia i technologie; sztuki piękne, literatura, muzyka, dramat.

Uczestnicy Jubileuszu zaczną przybywać do Rzymu 7 września. Odbędzie się wówczas światowe spotkanie pracowników administracyjnych wyższych uczelni, a nazajutrz spotkają się duszpasterze akademiccy. Tegoż dnia przewidziano również spotkanie przedstawicieli studentów i rektorów. 

Ocenia się, że w Jubileuszu weźmie udział 80 uniwersytetów z całego świata, przygotowując wspomniane kongresy, konferencje i inne spotkania. Spodziewanych jest ok. 1,2 tys. mówców, wśród nich 8 laureatów Nagród Nobla w różnych specjalnościach. "Ojciec Święty chce, aby obchody tego Jubileuszu stały się szczególną okazją do odnowienia punktów widzenia nauki i badań naukowych na sprawy wiary. W specjalnym liście do nauczycieli akademickich zaprosił ich do ponownego odkrycia oryginalnych wartości stworzenia i wydarzenia Wcielenia" - powiedział na konferencji prasowej przed Jubileuszem bp Lorenzo Leuzzi 

23.08 W Chinach aresztowano blisko 130 chrześcijan, należących do różnych działających w tym kraju grup protestanckich. Wśród aresztowanych jest trzech misjonarzy amerykańskich, członków nieuznawanego przez chińskie władze Kościoła protestanckiego z prowincji Henan.  Komunistyczne władze Chin zgadzają się na praktykowanie wiary przez chrześcijan tylko w kontrolowanych przez państwo stowarzyszeniach i kościołach - zarówno katolickich, jak i protestanckich. 

17.010. Jan Paweł II spotka się w Rzymie z królową brytyjską Elżbietą II. Poprzednie spotkanie papieża z królową brytyjską - która jest głową Kościoła anglikańskiego - odbyło się w 1982 r. w czasie wizyty Jana Pawła II w Wielkiej Brytanii. Kościół anglikański oddzielił się od katolicyzmu i zerwał stosunki z Rzymem w 1534 r. Na jego czele stoją brytyjscy monarchowie, a duchowym zwierzchnikiem Kościoła jest arcybiskup Canterbury

Klonowanie embrionów ludzkich, czy to w celach terapeutycznych, czy też naukowych, jest głęboko niemoralne - ocenia Papieska Akademia Życia. Embrion jest istotą ludzką i nie może być uważany za zwykłe połączenie komórek. Żaden cel nie może usprawiedliwić podobnej interwencji - ocenia akademia w specjalnym komunikacie. W ubiegłym tygodniu brytyjski rząd zaaprobował raport głównego lekarza Anglii, prof. Liama Donaldsona, dopuszczający klonowanie ludzkich embrionów w celach terapeutycznych 

W niedzielę w Moskwie patriarcha Aleksiej II kanonizował ostatniego rosyjskiego cara Mikołaja II, jego rodzinę oraz 1154 nowych świętych.  Na uroczystość przyjechała z Paryża rodzina ostatniego cara: wielka księżna Maria Władimirowna, jej matka Leonida Gieorgijewna, syn Gieorgij. W trakcie aktu kanonizacji, jak i w czasie nabożeństwa carska rodzina siedziała po prawej stronie ołtarza. Wielu ludzi przybyłych na kanonizację nie zmieściło się w świątyni i w czasie uroczystości stało przed budynkiem. Wśród 1154 uroczyście kanonizowanych jest 830 tzw. nowych świętych. Tak w Rosji nazywają prawosławnych zamordowanych za wiarę przez bolszewików. Stanowili oni przytłaczającą większość wraz z osobami zamordowanymi przez komunistów w czasach ZSRR

W 10. rocznicę pracy Ojciec Piotr Wiśniewski, proboszczem parafii św. Bartłomieja w Drohobyczu opowiada: 

O. Bernard Łubieński w roku 1883 założył klasztor w Mościskach. Z Mościsk wyjeżdżali zakonnicy do wielu parafii głosić misje i rekolekcje. W roku 1888 przybyli do parafii Drohobycz. Na jej terenie, w Borysławiu ojciec Łubieński głosił Słowo Boże. Jak podają akta przemyskiej kurii, prowadzone przez niego misje były bardzo owocne. Redemptoryści zostawili w Borysławiu obraz Matki Bożej Nieustającej Pomocy, która w Roku Jubileuszowym peregrynuje po mieszkaniach nie tylko naszych parafian. także wiernych z Cerkwi grekokatolickiej oraz prawosławnej. Nasz powrót przed dziesięciu laty, to istotnie powrót do korzeni, do głoszenia Dobrej Nowiny.

Na terenie naszej parafii w Drohobyczu znajduje się pięć kościołów. Mamy świątynie w Drohobyczu, Truskawcu, Borysławiu, Słońsku, Wołoszczy. W Drohobyczu znajduje się najstarszy z tych kościołów. Pochodzi z XIV w., z 1392 r., kiedy to król Władysław Jagiełło dla dobra tych, którzy tutaj wydobywali sól ufundował kościół, aby mieli oni blisko do Pana Boga. W ciągu lat kościół stawał się coraz piękniejszy. Świetność ta skończyła się z chwilą zamknięcia świątyni w roku 1947. Początkowo znajdował się w nim magazyn makulatury, sprzętu teatralnego, papieru dla drukarni czy skład mebli. Spalono ławki, konfesjonały, a nawet ołtarze i obrazy. Całe wnętrze kościoła zostało zniszczone. Walka o odzyskanie kościoła zaczęła się od zarejestrowania wspólnoty wyznaniowej. W roku 1989 rozpoczęło się odprawianie Mszy św. Potem świątynię i parafię przejęli Ojcowie Redemptoryści. 

23.08. w cerkwiach całej Rosji trwały modlitwy za dusze marynarzy z zatopionego na Morzu Barentsa atomowego okrętu podwodnego "Kursk". Prezydent Rosji Władimir Putin zwrócił się do stacji radiowych i telewizyjnych o odwołanie programów rozrywkowych i obiecał, że władze udzielą pomocy rodzinom zmarłych marynarzy. 

Trwa także społeczna akcja zbierania pomocy dla rodzin marynarzy z zatopionego okrętu. Telewizja w autonomicznej republice Komi (na północy europejskiej części Rosji) cały dzień pokazuje numery kont bankowych, na które można wpłacać pieniądze dla rodzin marynarzy

Z Kraju 

20.08. Około 80 tys. kobiet przybyło do sanktuarium Matki Bożej Sprawiedliwości i Miłości Społecznej w Piekarach Śląskich z doroczną stanową pielgrzymką.

To jedno z największych - obok majowej pielgrzymki mężczyzn - wydarzeń religijnych na Górnym Śląsku. Abp Zimoń wezwał do zachowania i ożywienia - jak mówił - pięknych zwyczajów, do których zaliczył zwyczaj wspólnej modlitwy w rodzinie oraz wspólny udział w niedzielnej mszy św. Tegoroczna pielgrzymka kobiet zbiegła się z obchodami Roku Jubileuszowego oraz 75-leciem ustanowienia diecezji górnośląskiej. Uroczystej mszy św. na piekarskiej Kalwarii przewodniczył ordynariusz gliwicki bp Jan Wieczorek. Homilię wygłosił ks. prof. Jerzy Szymik

20.08 w uroczystości odpustowej Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny w Kalwarii Zebrzydowskiej. wzięło udział blisko 100 tys. wiernych. Sumę pontyfikalną odprawił Łaciński Patriarcha Jerozolimy abp Michel Asad Sabbah. Kazanie wygłosił Metropolita Częstochowski abp Stanisław Nowak 

29-30. 08. W KUL odbędą się Duszpasterskie Wykłady Akademickie. Zainauguruje je Prymas Polski Józef Glemp i rektor KUL ks. prof. Andrzej Szostek. Mszę św. odprawi metropolita lubleski abp Józef Życiński. Wykłady wygłoszą m. in. ks. prof Michał Czajkowski, abp. Józef Życiński, ks. prof. Walerian Słomka, prof. Piotr Wojciechowski i ks. Krzysztof Ołdakowski. Wśród poruszanych zagadnień będą m.in. historyczne uwarunkowania Wielkiego Jubileuszu, spojrzenie świeckich i duchownych na problematykę Jubileuszu oraz duszpasterstwo zagubionych. Wszystkie wykłady odbywać się będą w Auli im. Stefana Kardynała Wyszyńskiego.

24.08. Biskup Tadeusz Pieronek powiedział, że w wyborach prezydenckich wyborcy powinni się kierować własnym rozsądkiem i sumieniem. Biskup odniósł się w ten sposób do stanowiska Instytutu Akcji Katolickiej, który proklamował, że zdeklarowany ateista nie jest godzien, by na niego głosował katolik. Biskup Pieronek uznał to stanowisko za niebezpieczne i zaskakujące. Podkreślił, że Kościół dystansuje się od polityki, a Akcja Katolicka jest organizacją katolików świeckich i nie należy tej jej opinii utożsamiać ze stanowiskiem Episkopatu.  

22.08 W ogrodach zakopiańskiej "Księżówki" odsłonięto pomnik papieża Jana Pawła II.  Zdaniem prymasa, pomnik papieża nie tylko podkreśla Jego związek z Zakopanem i Księżówką. Przez wzniesienie pomnika oddajemy Bogu dzięki za to, że powołał spośród nas Tego, który stanął na czele Kościoła Katolickiego.  –

Ksiądz prałat Henryk Jankowski został honorowym obywatelem Gdańska. Kandydaturę księdza na wniosek klubu radnych AWS dopisano do listy 22 osób, które 20 lat temu zorganizowały strajk w Stoczni Gdańskiej.

Z archidiecezji i Parafii

Wyjątkowym wydarzeniem dla Ukraińców - katolików, zamieszkałych w archidieceji przemysko - warszawskiej były trzydniowe centralne obchody Wielkiego Jubileuszu Roku 2000.

Z tej okazji, do uczestników uroczystości kościelnych, jakie od piątku do niedzieli odbywały się w 4 świątyniach Przemyśla i Jarosławia, skierował okolicznościowy telegram papież Jan Paweł II. Napisał w nim m.in.: "Składam dzięki Bogu za łaskę dochowania wierności Chrystusowi, aż do przelania krwi przez siostry i bracia Kościoła bizantyjsko-ukraińs kiego na przestrzeni czterech stuleci, a zwłaszcza w czasie prześladowań drugiej połowy XX wieku". - Te słowa papieskiego posłania najmocniej podkreślił nuncjusz apostolski w Polsce, abp Józef Kowalczyk, odczytując telegram na wstępie jubileuszowej pontyfikalnej mszy św., którą celebrowano wczoraj w Przemyślu w odnowionym soborze metropolitalnym św. Jana Chrzciciela.

 Kardynał Józef Glemp przekazał braterskie pozdrowienia grekokatolikom, wyrażając cześć i uznanie dla całego Kościoła tego obrządku w Polsce. - Przeżywamy okres pokoju i wolności. - Wolność jest po to, żeby czynić dobro, a nie do czynienia zła, choć jest ono czynione. Dobrem jest wznoszenie z ziemi chwały Bożej. Trzeba, abyśmy w jedności wznosili ją ku niebu, żeby nasza ziemia stawała się bardziej jednocząca ludzi ze sobą.

Świadectwem jedności był m.in. fakt wspólnej celebracji obchodów jubileuszowych przez duchowieństwo i hierarchów Kościołów dwóch obrządków: prymasa Polski, nuncjusza apostolskiego, wiceprzewodniczącego Konferencji Episkopatu Polski, metropolitę przemyskiego - abp. Józefa Michalika i kilkunastu biskupów, a także 9 biskupów greckokatolickich - członków świętego Synodu Ukrainy. Jubileuszowej Liturgii przewodniczył metropolita przemysko-warszaw ski abp Jan Martyniak. Kiedy orszak w jubileuszowej procesji ruszał na plac Czackiego, władyka dyskretnie wskazał kardynałowi Glempowi na pobliski gmach muzeum, który decyzją Komisji Majątkowej zwrócono Kurii Metropolitalnej. - Na III Tysiąclecie, jak dożyjemy, będziemy gościć Eminencję w tym domu - wyraził nadzieję uśmiechnięty arcybiskup.
Zinowij Kurawski, konsul generalny Ukrainy w Krakowie: - Takie podniosłe uroczystości sprzyjają pojednaniu między Ukraińcami i Polakami. Pozwalają lepiej wsłuchać się w to, co w duszach gra. Zjednoczeni z Chrystusem, jednoczymy się ze sobą.

Abp Jan Martyniak uznał, że udział w jubileuszowych uroczystościach w Przemyślu prymasa Polski, kardynała Józefa Glempa to zaszczyt dla całej wspólnoty greckokatolickiej.

19.08 prawie 200 osób wyruszyło do Częstochowy, po mszy świętej w kościele św. Józefa na Staromieściu, po której biskup Edward Białogłowski poświęcił pojazdy i pielgrzymów. Mają  do pokonania mają 600 kilometrów. Wśród jadących przeważają ludzie młodzi, ale są też 70-latkowie. Trasa pielgrzymki przebiega przez najpiękniejsze miejscowości Małopolski, m.in. Tuchów, Stary Sącz, Kalwarie Zebrzydowską i Wadowice. Do Częstochowy pielgrzymi-rowerzyści z Rzeszowa dotrą 23 sierpnia..

Zakończyła się rozbiórka starego kościoła na Kmieciach. 15 sierpnia w nowym kościele została odprawiona msza święta. Historia kościoła jest bardzo ciekawa. Jest to, bowiem już trzeci kościół zbudowany w tym samym miejscu. Pierwszy powstał pod koniec lat 70-tych w ciągu jednej nocy - na świątynię przerobiono wtedy starą stodołę. Po kilku latach stodołę obudowano drewnianym kościołem, a starą budowlę rozebrano od środka. Ostatnio manewr powtórzono - wokół drewnianej świątyni zbudowano nowy, murowany kościół, a stary, deska po desce, rozebrano. Parafianie się cieszą.  To pewnie już ostateczna wersja kościoła pod wezwaniem Matki Bożej Królowej Polski.

W Jarosławiu odbył się  Festiwal Muzyki Dawnej pod hasłem "Jeszcze bliżej Rzymu". Paweł Czerkas przewodniczący zarządu Stowarzyszenia Muzyka Dawna w Jarosławiu, organizator Festiwalu Muzyki Dawnej mówi: W poprzednim roku staraliśmy się pokazać związek tradycji bizantyjskiej z Europą. Pokazać jak Europejczycy z niej czerpali. Dynamika greckiego śpiewu była jednak o wiele większa niż śpiewu łacińskiego. Jako że mieszkamy w Europie, chcielibyśmy uwypuklić nasze korzenie i nastawić się na śpiew łaciński. Dlatego w tym roku chcielibyśmy to odwrócić i stąd wzięła się idea Rzymu. 

Podczas tegorocznych koncertów wystąpił zespół z Wenecji, zespół La Petite Bande z Brukseli. uważany przez znawców za jeden z pięciu najlepszych orkiestr barokowych na świecie, jego koncert wykracza poza ramy średniowiecza. Było to tegoroczne wydarzenie festiwalu. Prócz koncertów głównych po raz pierwszy w różnych miejscowościach regionu wystąpią zespoły młodzieżowe dla tych, którym nie uda się dotrzeć do Jarosławia. Zespoły te wystąpią w Lubaczowie, Wietlinie, Pruchniku i Krzemienicy

24.08 we czwartek nastąpiła zmiana ks. wikarych w naszej parafii. Po trzech latach odszedł do Średniej Wsi ks. Wiesław Pytko, a na jego miejsce ks. biskup przeznaczył ks. Andrzeja PAWLIKA. Pochodzi z par. Bircza miejscowości Rudawka, ur. w  r 1968, studia teologiczne uwieńczone magisterium z teologii ukończył w Przemyślu. Wyświęcony został w roku 1994.  Ostatnio pracował w Lesku. 

J 17.08 w pracowni konserwatorskiej Małgorzaty Dawidiuk w Przemyślu komisja konserwatorska w 4 osobowym składzie, w tym rzeczoznawca Ministerstwa Kultury i dziedzictwa Narodowego p. St. Filip, zapoznała się z przebiegiem prac  4 przedmiotów zabytkowych z kościoła parafialnego w Krasiczynie. 

Na konserwację trzech przedmiotów: obrazu Matki Bożej będącego darem ks. kard. Sapiehy dla jego rodzinnej parafii, rzeźb P. Jezusa Zmartwychwstałego i św. Jana Chrzciciela parafia otrzymała dotację od Konserwatora zabytków. Komisja prace konserwatorskie nad tym obiektami  w zasadzie zaakceptowała, z niewielkimi zastrzeżeniami .

Czwarty obiekt zabytkowy to rokokowa chrzcielnica, prawie jedyna pozostałość z dawnego wystroju kościoła. Jej konserwację parafia prowadzi własnym kosztem. Do protokołu wpisano: „Komisja mając na uwadze wysokie walory artystyczne chrzcielnicy oraz jej rangę historyczną, zaleca dokładne przebadanie dla szczegółowego rozpoznania obiektu – w oparciu o nie opracować należy szczegółowy program, na którego podstawie zostanie wydane zezwolenie na prowadzenie prac konserwatorskich”.
Ze względu na przeciągające się do soboty prace przy założeniu rynien w kościele w Mielnowie, prace dekarskie w Krasiczynie nie mogły się rozpocząć w minionym tygodniu.  Nastąpi to zapewne w nadchodzącym..

Parafię naszą odwiedził „półoficjalnie” sekretarz Grupy Modlitewnej w Forli we Włoszech. Sporządził obszerną dokumentację fotograficzną z kilku kościołów i kapliczek. Grupę, liczącą ponad 1000 członków  założyła i prowadzi charyzmatyczna kobieta Luisa Zanfini. Pomagają oni wielu potrzebującym, głównie w krajach bałkańskich. Wysyłają odzież, żywność, pieniądze, meble. Członkowie i członkinie organizują w b. Jugosławii różne kursy przyuczające. Przed ok. 10 laty wielu członków tej grupy gościli w swoich domach nasi parafianie. Wszystkim im p. Luisa przesyła pozdrowienia. Parafia otrzymała jako pomoc równowartość 4.000 zł. Wpłaciłem je na „Bon szkolny”.

KOMUNIKAT

Zajęcia w Przedszkolu SS Służebniczek rozpoczną się od poniedziałku 4.09 br.

Z życia Parafii
Niedziela 27.08.

21 niedziela zwykła 

8.00  ++ Maria, Bazyli Fenik 

9,30  w int. Parafii
11.00 +.+ Jan Maria Mazuryk 

28.08 – 1.09 + Władysław Sawicki 
Uwaga: 3.09 g. 8,00 w int rodzin, które nawiedził Obraz PJ Miłosiernego: St. Makuch, J. Ściery, B. Sus, J. Hanus, Cz. Lambory, R. Bomby i Z. Kuźbidy, 11.00 +Władysław

10.09 8.00 w int. rodzin R.Kr. Leszczuch, P.St. Jarzynka, J.J. Jasińscy, Z. Kwaśnicka, B.M. Pankiewicz, E. Pisarska, E.J. Holicki, Rzepczyńscy

Księdza przywozili:

Tarnawce: Edward Kochanowicz

Korytniki: Stanisław Narożnowski

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 

Tarnawce: Urszula Stawarz, Marzena Stawarz

Korytniki: Małgorzata  Bednarczyk, Zofia Czarniecka

Mielnów: Alicja Laryś
Chołowice: Anna Szuban

W Tygodniu 

Spowiedź na rozpoczęcie Roku Szkolnego

31.08 I czwartek miesiąca od godz. 18.00

I piątek miesiąca od godz. 18.00

Msza św. na rozpoczęcie Roku Szkolnego

Ofiary na kościół w Krasiczynie

1. M.A Amarowicz 
Kras.
200

2. R.M Tomaszek 
Dyb. 17
100

3. J. Rybak
Śl. 
100

4. M.T. Stadnik

  50

5. A.P. Dańko
Kras. 36
100

6. Z.Ileczko 
Śl.
100

7. A.J. Pisarscy
Krasiczyn
100

8. Fr.Iwanicki
Kras. 74
  50

9. E. Cebryński 
Tarnopol
350

10. H. Mazuryk 
Kras.
500

11. Fr. Proć
Kras.
  50

Razem: 
                       1700

Luiza Zanfini 

Włochy       4.016

Na kościół w Tarnawcach

Ks. Proboszcz 


      100 $

K. Kozioł 


        50

Wszystkim ofiarodawcom „Bóg Zapłać”

18.08 2000 ZMARŁ TRAGICZNIE
Stanisław BLOK l. 26 z Przemyśla

Pogrzeb w Śliwnicy 23.08. Msze św. od uczestników pogrzebu: 8. 11, 12 i 13. 09.

Bon szkolny

Na bon szkolny przeznaczono 2.000.000 lirów włoskich równowartość ok. 4. tys. zł. ofiarowane Parafii przez Wspólnotę Modlitewną św. Pawła z Forli we Włoszech. 

Ofiary do puszek

zebrano jedynie po Mszy św. wieczornej o godz. 16.45               35 zł. 

W minionym tygodniu Siostry rozprowadziły niemal wszystkie :Bony:”. Niemal wszystkie też zrealizowano w sklepie. p. Widery przy ul. Grunwaldzkiej. Parafia dotąd „wykupiła” bony za  5.000 zł 

DO MAŁŻEŃSTWA PRZYGOTOWUJĄ SIĘ 

Wacław KAZIENKO z Tarnawiec

Kamila KOCHANOWICZ z Tarnawiec 

26.08 MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI

Tomasz MIELNICZEK z Przemyśla 

Marzena STAWARZ  z Tarnawiec

Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     16.45

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.00
Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu

Codziennie : Krasiczyn 
19.00

Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. tj. 18,00 –19,00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: Stabar1@priv4.onet.pl
KOMUNIKAT 

Wyprawka do szkoły

Ostatni tydzień wydawania bonów.

Imprezy kulturalne

Dni Patrona Miasta Przemyśla

św. Wincentego 

27.VIII. g. 1400 
Centrum Kulturalne
"20 lat Solidarności" 

 wystawa okolicznościowa 
 czynna od 21.VIII do 9.IX

Przemyska Biblioteka Publiczna
"Jan Brzechwa - w setną rocznicę urodzin"
 czynna od 16 do 31.VIII

Zamek Kazimierzowski
Poplenerowa wystawa malarstwa 

"Zamek 2000"  –czynna od 25.VIII do 24.IX

Dziś w Brzozowie 

XVII ARCHDIECEZJALNE DOŻYNKI 

Za tydzień 

DOŻYNKI OGÓLNOPOLSKIE 

połączone z Jubileuszem Rolników na Jasnej Górze

Odbędą się one w niedzielę 3 września 2000 roku.

Chleb

Od 15 tysięcy lat ludzie w Chinach i Azji Mniejszej posilali się chlebem. Jak ten ich "chleb" wyglądał, trudno powiedzieć, ale nie ma większych wątpliwości co do tego, że już około 8.000 lat temu ludzie mieszkający nad jeziorami dzisiejszej Szwajcarii jedli chleb o kształcie grubych placków, wypiekany na rozżarzonych kamieniach.

Pierwszy chleb na drożdżach, jakieś 5.000 lat p.n.e. upieczono w Egipcie i to już nie na rozżarzonych kamieniach, lecz w specjalnym piecu, który wynaleźli tutejsi piekarze. Już wtedy dostarczali na "rynek" ponad 50 rodzajów pieczywa: kwadratowych placków, plecionek, chlebów o kształcie człowieka, itd. Mniej więcej 600 lat p.n.e. od Egipcjan sztuki wypieku chleba na drożdżach nauczyli się Grecy, Od Greków sztukę wypieku chleba na drożdżach przejęli Rzymianie, którzy po wprowadzeniu takich wynalazków jak młyn wodny i urządzenie do zagniatania ciasta, stali się prawdziwą potęgą piekarniczą. A prowadzone przez nich podboje sprawiły, że piekarstwo rozpowszechniło się w całej Europie Zachodniej. Polacy, oczywiście nie wszyscy, lecz ci bogaci, na co dzień chlebem się posilać zaczęli dopiero w XII wieku.

Chleb w przesądach i przysłowiach

dawniej ludzie wierzyli, że:

Chleb sprzyja zdrowiu, ale tylko wówczas, gdy przed przystąpieniem do krajania go, na jego spodniej powierzchni, czubkiem noża, zostanie krzyż nakreślony.

Srogiej kary Bożej nie uniknie ten, kto, popadłszy w gniew, ciśnie chlebem o ziemię.

Każdy noworodek powinien otrzymać w prezencie duży bochen chleba, by nigdy w życiu żadnego niedostatku nie zaznał.

Dziecko, które zje trochę skwitniętego, tzn. puchem pleśni okrytego chleba, najtęższego nawet trzaskania piorunów lękać się nie będzie.

W domu, gdzie chleb jest kładziony "do góry nogami", wybuchają ciągle niesnaski i kłótnie.

Kobieta, która pragnie urodzić bliźnięta, powinna jeść dużo wierzchniej skórki chleba.

To tylko niektóre z przesądów. Wszystkie one wyrażają jedną i tę samą prawdę, że nie istnieje w wiecie rzecz do zdobycia trudniejsza i bardziej cenna niż chleb. Mając go, posiada się również magiczną moc przezwyciężania trudności życiowych. 

"Chleb i woda, nie ma głoda"

"Chleb się nie przeje". 

"Kto chlebem gardzi, to nim Pan Bóg bardziej" 

"Jak chleb zginie, to i świat zginie"

Chleb w muzeach

W jednym z muzeów w Zurychu w Szwajcarii przechowywany jest chleb, który, jak ustalili archeolodzy, upieczono w epoce kamiennej. W jednym z muzeów Nowego Jorku znajduje się chleb sprzed 3500 lat. Ale tylko w Rzymie i Detmold w Niemczech można zobaczyć chleb wraz z całą jego historią, tam bowiem znajdują się największe na świecie, najbogatsze jego muzea. Znajdziemy tam m.in.:

Chleb krwawiący, wewnątrz którego znajduje się podobna do krwi substancja, jaką, dla wywołania odpowiednio głębokich emocji wśród wiernych, podczas rozmaitych nabożeństw i uroczystości religijnych posługiwali się średniowieczni duchowni.

Chleb czerwony (do ciasta dodawano krew renów), jakiego, głównie do celów magicznych, używali Szkoci podczas nawiedzających kraj ich w XII wieku klęsk głodu.

Chleb cierniowy, o wielce symbolicznym wyglądzie, napieczony na czas uroczystości religijnych, jakie miały miejsce w roku 1099, w Jerozolimie, po jej opanowaniu i zwycięstwie nad niewiernymi.

Chleb psi, jakim posilali się w czasie polowań myśliwi starożytnego Egiptu, zawdzięczający swoją nazwę temu, że na jego powierzchni wygniatane były podobizny psów.

Chleb różańcowy, o wyglądzie przypominającym różaniec, jakim średniowieczni francuscy księża obdarowywali ubogich; jego swoistym naśladownictwem są te niby różańce z kolorowych, połączonych nitką ciasteczek, sprzedawane u nas na tzw. odpustach.

Chleb winogronowy, o kształcie przypominającym winne grono, wypiekany w dawnej Grecji i używany tam podczas ważniejszych uroczystości świątecznych, huczniejszych uczt i zabaw. wg. Z Kut @ „Pogr.”

20.08  na stadionie LKS Grom w Wyszatycach odbywały się gminne dożynki. Mieszkańcy gminy Żurawica i zaproszeni goście, po Mszy św. w kościele parafialnym oprócz podziwiania tradycyjnych wieńców i prezentowanych odmian warzyw i owoców, mogli przyglądać się występom artystycznym i wziąć udział w festynie. W dożynkach uczestniczyli gospodarze terenu, i starosta przemyski 

Zacieranie paskudztwa...

W uroczystościach Wielkiego Jubileuszu Kościoła greckokatolickiego w archidiecezji przemysko-.warszawskiej w Przemyślu uczestniczył prymas Józef Glemp
 nuncjusz apostolski - arcybiskup Józef Kowalczyk oraz wielu biskupów obu obrządków. Serwisy prasowe były bardzo obszerne i życzliwe. Jak czytamy np. w „Pograniczu”: „Takiej liczby hierarchów kościelnych dawno już tu nie było. Różnorodność wyznaniowa, tak doceniona przez dostojników jest więc wielkim atutem Przemyśla”.   Jeśli mówi się o czymś co się dzieje w Kościele katolickim obrz. wschodniego w Polsce – mówi się o Przemyślu.” Trzy dni Jubileuszu może wreszcie wymażą z ludzkiej pamięci paskudny obraz miasta wygenerowany przez władze, i działaczy różnych, licznych tu organizacji ziomkowskich. 

Specjalny list do uczestników obchodów wystosował Jan Paweł II. Podkreślał radosnych charakter Wielkiego Jubileuszu jako "dnia błogosławionego przez Pana 

Biskupi, duchowni i wierni obu obrządków przed Soborem.  ( wg. 
	307 Zebranie Plenarne Konferencji

Episkopatu Polski 

W piątek na Jasnej Górze w Częstochowie rozpoczęło się 307 Zebranie Plenarne Konferencji Episkopatu Polski. Zanim nadejdzie oficjalny Komunikat – garść luźnych dygresji na gorąco. Program spotkania przewiduje m.in. dyskusję nad programem duszpasterskim na rok 2001.  

Według o. Adama Szulca rzecznika prasowego Episkopatu, wielka liczba powołań kapłańskich w Polsce powoduje, że kościoły innych krajów zwracają się do Kościoła polskiego o wzmocnienie kadry misyjnej.  

Specjalnym gościem Konferencji będzie abp Michel Asad Sabbah, łaciński patriarcha Jerozolimy. Szulc powiedział, że biskupi polscy są zainteresowani przesłaniem patriarchy dotyczącym rozwoju ekumenizmu w Ziemi Świętej i Jerozolimie. 

Podsumowanie ŚDM

Jednym z tematów Konferencji Episkopatu Polski, będzie omówienie XV Światowego Dnia Młodzieży. Bp Libera podkreślił, że liczne uczestnictwo polskiej młodzieży w rzymskim spotkaniu wynika z wieloletnich, silnie zakorzenionych tradycji duszpasterstwa młodzieżowego na poziomie szkół średnich, a zwłaszcza na poziomie akademickich. 

Podkreślił także ogromny i długotrwały wkład kapłanów i sióstr zakonnych w przygotowanie młodzieży do pielgrzymki do Wiecznego Miasta. "Naszym zadaniem jest teraz przeanalizowanie tego zjawiska i rozszerzenie duszpasterstwa młodzieżowego na nowe środowiska" - powiedział bp Libera. Konieczne jest także poszerzenie wymiany inicjatyw duszpasterskich między poszczególnymi diecezjami, aby wzajemnie się ubogacać i inspirować.

W XV Światowym Dniu Młodzieży w Rzymie wzięło udział ok. 50 tys. młodych pielgrzymów z Polski, dla których katechezy głosiło 25 polskich biskupów i kardynałów na czele z kard. Franciszkiem Macharskim.

Przed wyborami

Polscy biskupi zachęcają wszystkich do wzięcia udziału w wyborach prezydenckich. Oficjalne stanowisko Konferencji Episkopatu Polski zostało przedstawione w piątek na Jasnej Górze.

Ważne jest przyjrzenie się poglądom kandydatów, ich działalności, temu, w jaki sposób są sprawni pod względem politycznym, aby wyrobić sobie właściwe zdanie. Natomiast wybór, na ja kiego kandydata głosować, pozostawiony jest su mieniu każdego z wiernych - powiedział rzecznik Konferencji o. Schulz. Każdy musi we własnym sumieniu rozpoznać, na którego kandydata głosować, który będzie najlepiej służył dobru Ojczyzny.

 Młodzież francuska była największym fenomenem Światowych Dni Młodzieży w Rzymie - uważa abp Tadeusz Gocłowski. 

Gdański metropolita Abp Gocłowski podczas 307. Zebrania Plenarnego Konferencji Episkopatu Polski zwrócił uwagę, że po raz kolejny Francuzi zaskoczyli organizatorów liczebnością. Podczas ŚDM w Paryżu w 1997 przyjechało ich więcej niż się spodziewano i byli najliczniejszą grupą narodowościową, co nikogo nie dziwiło. Jednak w tym roku przyjechało ich do Rzymu 80 tys., dzięki czemu byli najliczniejszą po Włochach grupą. "Rodzice francuskiej młodzieży należą do pokolenia '68, które zbuntowało się przeciw ładowi świata. Młodzi wyciągnęli wnioski z postawy swoich rodziców" - zauważył arcybiskup. Metropolita przyznał także, że chociaż Francja ma niewiele powołań kapłańskich, widać było, że kilkuset księży, którzy przyjechali z francuską młodzieżą do Rzymu, jest dla nich autorytetami

Jan Paweł II przyjmie 16 grudnia br. delegację austriackiej Karyntii z premierem tego kraju, prawicowym populistą Joergiem Haiderem. Przywiozą oni bożonarodzeniowe drzewko na plac św. Piotra. W skład delegacji wejdą parlamentarzyści, duchowni i wierni. Wejście partii Haidera do koalicji rządowej naraziło Austrię na międzynarodowy ostracyzm i sankcje dyplomatyczne Unii Europejskiej. Sytuacja nie zmieniła się po formalnej rezygnacji Haidera z kierowania partią, uznawaną przez unijnych partnerów Austrii za ugrupowanie rasistowskie i ksenofobiczne. Informacja powyższe wywoła zapewne burzliwe reakcje w środkach przekazu. 

Zaproszenie

Dziś 27.08 o godz. 15.00

Odpust w Sanktuarium M. B. Zbaraskiej w Prałkowcach. 

Zapraszają Księża Michalici.

Zaproszenie

Podczas uroczystości Jubileuszu Archidiecezji Przemyskiej 16 -17.09. odbędzie się

VII Festiwal Piosenki Religijnej 

Organizatorzy zapraszają zespoły i solistów.

Zaproszenie

W piątek 1.09. o godz. 8,00 

w kościele Parafialnym w Krasiczynie 

zostanie odprawiona Msza św. 

na rozpoczęcie Roku szkolnego

Zapraszamy 

PRZEDSZKOLAKÓW,

UCZNIÓW SZKOŁY PODSTAWOWEJ

MŁODZIEŻ GIMNAZJALNĄ.
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Coraz więcej polskich grup przybywa właśnie do domu z XV Światowego Dnia Młodzieży w Rzymie. W nocy 24 sierpnia wróciła do Warszawy największa stołeczna parafialna grupa z kościoła św. Tomasza Apostoła na osiedlu Ursynów. "Papież to niezły czader!" - podsumowali pielgrzymkę młodzi w rozmowie z KAI. Największe wrażenie na ursynowskich pielgrzymach zrobiło nocne czuwanie 19 sierpnia na Tor Vergata oraz atmosfera, jaka panowała w Rzymie przez cały tydzień trwania spotkania. 

Paweł Uszyński, ursynowski oazowicz, najbardziej przeżył papieskie słowa o tym, że "młodzież jest jego koroną i jego radością". "Właśnie wtedy stwierdziliśmy wszyscy, że z Papieża to jednak niezły czader" - opowiada Paweł. Mocne wrażenie zrobił na nim także fakt, że Ojciec Święty przede wszystkim pozwala mówić samym młodym ludziom i bardzo uważnie wsłuchuje się w to, co mówią. "Ci, którzy byli w Rzymie będą w przyszłości trochę stanowić jedno pokolenie - pokolenie Jana Pawła II" - podsumował Paweł. Młodzi z Ursynowa byli także podekscytowani atmosferą panującą na rzymskich ulicach w trakcie trwania Dni Młodzieży. Zaobserwowali, że najbardziej "wspólnototwórcze" okazywało się zatłoczone metro, bo to właśnie tam najczęściej zdarzały się międzynarodowe pogawędki. "Chilijczycy, których spotkaliśmy już po kilku minutach podrywali naszą koleżankę, a w chwilę potem już razem opowiadaliśmy sobie wzajemnie dowcipy" - relacjonują ursynowianie. Nie zauważyli natomiast jakiegoś "rozpasania moralnego" wśród innych grup przemierzających Rzym. "Trud przybycia tu był dość duży, więc gdyby ktoś chciał przyjechać tylko na piwko, raczej by nie ruszał się z domu" - stwierdzili. Pielgrzymom udało się w Rzymie dostać do Bazyliki św. Piotra i przejść przez Drzwi Święte. "Przy grobie Piotra oniemiałem z wrażenia" - wspomina Paweł. "Widząc na raz te wszystkie wieki doświadczeń, zdałem sobie sprawę, że chrześcijaństwo ma ogromną siłę działania i jest nie do pominięcia we współczesnym świecie" - dodaje oazowicz. Pielgrzymi z warszawskiego Ursynowa cieszą się również ze swojego kilkudniowego pobytu we włoskiej diecezji Fermo nad brzegiem Adriatyku. Byli zaskoczeni niezwykłą gościnnością włoskich rodzin, w których byli zakwaterowani oraz ilością spotkań zaplanowanych dla nich przez parafię. "Wraz z kolegą mieszkaliśmy u rodziny polskiego pochodzenia, która żywo interesowała się losami i sytuacją w naszym kraju - wspomina Michał. - Pytali nas, czy są jeszcze pewexy!". Należąca do innej grupy Kasia z Zambrowa opowiada z kolei o tabliczkach z napisami po polsku. "Każda rodzina przygotowała sobie zestaw tabliczek z napisami w języku polskim, np. >jak się czujecie?<, >dobrze spaliście?< lub >czy chcecie jeść?<" - wspomina Kasia i dodaje: "żałowaliśmy, że my nie mamy takich kartek po włosku!". W najbliższych dniach do domu wrócą także te grupy pielgrzymów, które tuż po spotkaniu w Rzymie udali się jeszcze na krótki wypoczynek pod namiotami nad Adriatyk. ad, jw (KAI)

.kaw) 

Oto Słowo Boże

27.08 21 niedziela zwykła Św. Moniki   I Czytanie (Joz 24,1-2a.15-17.18b) 

Jozue zgromadził w Sychem wszystkie pokolenia Izraela. Wezwał też starszych Izraela, jego książąt, sędziów i zwierzchników, którzy się stawili przed Bogiem. Jozue przemówił wtedy do całego narodu: Tak mówi Pan, Bóg Izraela: Gdyby jednak wam się nie podobało służyć Panu, rozstrzygnijcie dziś, komu służyć chcecie, czy bóstwom, którym służyli wasi przodkowie po drugiej stronie Rzeki, czy też bóstwom Amorytów, w których kraju zamieszkaliście. Ja sam i mój dom służyć chcemy Panu. Naród wówczas odrzekł tymi słowami: Dalekie jest to od nas, abyśmy mieli opuścić Pana, a służyć bóstwom obcym! Czyż to nie Pan, Bóg nasz, wyprowadził nas i przodków naszych z ziemi egipskiej, z domu niewoli? Czyż nie On przed oczyma naszymi uczynił wielkie znaki i ochraniał nas przez całą drogę, którą szliśmy, i wśród wszystkich ludów, pomiędzy którymi przechodziliśmy? My również chcemy służyć Panu, bo On jest naszym Bogiem. 

II Czytanie (Ef 5,21-32) 

Bądźcie sobie wzajemnie poddani w bojaźni Chrystusowej! Żony niechaj będą poddane swym mężom, jak Panu, bo mąż jest głową żony, jak i Chrystus - Głową Kościoła: On - Zbawca Ciała. Lecz jak Kościół poddany jest Chrystusowi, tak i żony mężom - we wszystkim. Mężowie miłujcie żony, bo i Chrystus umiłował Kościół i wydał za niego samego siebie, aby go uświęcić, oczyściwszy obmyciem wodą, któremu towarzyszy słowo, aby osobiście stawić przed sobą Kościół jako chwalebny, nie mający skazy czy zmarszczki, czy czegoś podobnego, lecz aby był święty i nieskalany. Mężowie powinni miłować swoje żony, tak jak własne ciało. Kto miłuje swoją żonę, siebie samego miłuje. Przecież nigdy nikt nie odnosił się z nienawiścią do własnego ciała, lecz [każdy] je żywi i pielęgnuje, jak i Chrystus - Kościół, bo jesteśmy członkami Jego Ciała. Dlatego opuści człowiek ojca i matkę, a połączy się z żoną swoją, i będą dwoje jednym ciałem. Tajemnica to wielka, a ja mówię: w odniesieniu do Chrystusa i do Kościoła. 

Ewangelia (J 6,63b.68b) 

Ucząc w synagodze w Kafarnaum Jezus powiedział:

Kto spożywa moje Ciało i pije moją Krew, ma życie wieczne, a Ja go wskrzeszę w dniu ostatecznym. A spośród Jego uczniów, którzy to usłyszeli, wielu mówiło: Trudna jest ta mowa. Któż jej może słuchać? 

Jezus jednak świadom tego, że uczniowie Jego na to szemrali, rzekł do nich: To was gorszy? A gdy ujrzycie Syna Człowieczego, jak będzie wstępował tam, gdzie był przedtem? Duch daje życie; ciało na nic się nie przyda. Słowa, które Ja wam powiedziałem, są duchem i są życiem. Lecz pośród was są tacy, którzy nie wierzą. Jezus bowiem na początku wiedział, którzy to są , co nie wierzą, i kto miał Go wydać. Rzekł więc: Oto dlaczego wam powiedziałem: Nikt nie może przyjść do Mnie, jeżeli mu to nie zo stało dane przez Ojca. 

Odtąd wielu ucz niów Jego odeszło i już z Nim nie cho dziło. Rzekł więc Je zus do Dwunastu: Czyż i wy chcecie odejść? Odpowiedział Mu Szymon Piotr: Panie, do kogóż pój dziemy? Ty masz słowa życia wiecz nego. A myśmy uwie rzyli i poznali, że Ty jesteś Świętym Boga.

Rozważanie

Kończy się w dzisiejszej liturgii Słowa mowa eucharystyczna Jezusa, której słuchaliśmy przez kilka niedziel, a kończy się mocnym akcentem: wymogiem decyzji. Słuchacze, usłyszawszy realistyczną zapowiedź Eucharystii, tłumnie od Jezusa odchodzą. "Czyż i wy chcecie odejść?" - zwraca się Jezus do najbliższych, do Dwunastu. I oto ma miejsce rozstrzygnięcie ich losu, a także losu naszego, przecież Dwunastu to cały Kościół w zalążku: "Panie, do kogóż pójdziemy? Ty masz słowa życia wiecznego!" Wszystkie wahania ustają wobec braku innej możliwości życia, jak tylko z Tym, który jest "Świętym Boga". Rozstrzygnięcie podobne miało miejsce wiele wieków wcześniej, u progu Ziemi Obiecanej, a dokonało się w dialogu między Jozuem a przedstawicielami plemion: "Rozstrzygnijcie dziś, komu chcecie służyć" - Panu czy bóstwom. Jozue już wybrał. A lud? "Dalekie jest to od nas, abyśmy mieli opuścić Pana, a służyć obcym bóstwom!' I następuje anamneza zbawczych czynów Boga na rzecz Jego ludu. Psalmista wyśpiewuje niezawodną opiekę Boga nad tymi, którzy Jego wybrali: "Oczy Pana zwrócone na sprawiedliwych, uszy Jego otwarte na ich wołanie..." Z listu do Efezjan słuchamy znanego fragmentu tyczącego tej najgłębszej jedności między ludźmi, jaką stanowi małżeństwo i rodzina. Istnieje tu jedna ważna decyzja na początku: wybieram tę, a nie inną osobę na całe życie; ale potem jakże wiele jest innych decyzji, rozstrzygnięć, wyborów - na rzecz miłości i wierności, wychowania dzieci itp. "Tajemnica (misterium) to jest wielka, a ja mówię: w odniesieniu do Chrystusa i Kościoła". Małżeństwo ma odbijać w sobie tę przedziwną więź oblubieńczą, jaka istnieje między Chrystusem a wspólnotą chrześcijańską. W moim Kościele, w mojej wspólnocie, nie jest mi oszczędzona konieczność wyborów i dezyzji - konieczność i przywilej.

Rozważanie

Mężowie, miłujcie żony

Św. Paweł w Liście do Efezjan pragnie wezwać adresatów do współpracy z Chrystusem w dziele budowania jedności między ludźmi. Odwołuje się w tym wezwaniu do szczególnej troski o jedność małżonków. Kto lepiej zna dzieje rozdarcia w ludzkiej rodzinie łatwo dostrzeże, iż najgłębiej ono sięga, gdy dotyczy jednego z czterech kamieni węgielnych rodzinnego domu: miłości wzajemnej małżonków, miłości rodziców do dzieci, dzieci do rodziców i miłości braterskiej rodzeństwa. Paweł w Liście do Efezjan wskazał wszystkie te kamienie węgielne, szczególnie akcentując wzajemne odniesienie męża do żony. 

Odpowiedzialność za jedność i miłość w małżeństwie składa on w ręce męża. Przypomina mu, że winien miłować żonę jak własne ciało. Troska o tę miłość to troska o jego własne dobro. "Kto miłuje swoją żonę, siebie samego miłuje". Paweł nie mówi o tym wprost, ale ma na uwadze pierwszy dramat rozbicia jaki miał miejsce na ziemi, dramat grzechu rajskiego, który podzielił małżonków. 

Najczęściej mówiąc o skutkach grzechu Adama i Ewy akcentuje się ich nieposłuszeństwo wobec Boga i utratę szczęścia rajskiego a wraz z nim nieśmiertelności. Trzeba uważnie odczytać wyroki jakie Bóg ogłasza nad uczestnikami tego dramatu - szatanem /wężem/, Adamem i Ewą. W ich świetle dopiero po grzechu Ewa zostaje podporządkowana Adamowi. Traci więc prawa przyjaciela. Rozdarcie staje się bolesne dla męża i żony. To rozdarcie, ten brak wzajemnej miłości dostrzegamy jak w zwierciadle, w rozdarciu jakie istnieje w synach Adama i Ewy tzn. między Kainem i Ablem. Oto konsekwencje braku jedności w małżeństwie. Trzeba dodatkowego wsparcia łaską Boga, by brak miłości małżeńskiej nie rzutował na wychowanie dzieci. Trudno bowiem, by te uczyły się miłości tylko w oparciu o przykazania i upomnienie. Przykład miłości małżonków modeluje miłość dzieci do rodziców i rodzeństwa między sobą. Apostoł Narodów przypomina chrześcijańskim małżonkom prawo jedności ustanowione przez Stwórcę jeszcze przed grzechem: "Opuści człowiek ojca i matkę, a połączy się z żoną swoją i będą dwoje jednym ciałem". W oparciu o łaskę wiary można przezwyciężyć proces rozpadu. W sakramentalnym małżeństwie żona odzyskuje prawo przyjaciela przy boku męża. Dokonuje się to dzięki prawdziwej miłości. 

Wszyscy powołani do małżeństwa, decydując się na budowę domu, w którym pragną wychować nowe pokolenie, winni przemyśleć głęboko wagę owych czterech kamieni węgielnych, stanowiących o szczęściu rodziny i o wychowaniu mądrych dzieci. Cały natomiast Kościół winien nie tylko stać na straży tych kamieni, lecz podjąć wielkie starania, by pomóc małżonkom w przezwyciężaniu wszystkich kryzysów ich jedności, bo od niej zależy niezwykle wiele. Jest to zawsze ratowanie jednego z domów, którym grozi ruina. Budowa nowych domów, z części już istniejących, jest zawsze połączona ze łzami i cierpieniem. 

W tym kontekście trzeba postawić konkretne pytania: Kto ma uczyć mężczyzn szacunku dla kobiety i kto ma uczyć kobiety szacunku do mężczyzny? Ten szacunek jest istotnym elementem ich wzajemnej miłości w małżeństwie. Odbudowa jedności małżeńskiej w skali chrześcijaństwa, a jest to blisko jedna piąta ludzkości, to niezwykle ważne zadanie. Tą drogą można promieniować na inne ludy, najprościej i najskuteczniej, objawiając światu Chrystusa. Przykazanie miłości wzajemnej, ogłoszone w Wieczerniku, w chrześcijaństwie jest najczęściej realizowane w sakramentalnym małżeństwie doktora Kościoła

28 .08. Św. Augustyna, Biskupa  (2 Tes 1,1-5.11b-12) 

Paweł, Sylwan i Tymoteusz do Kościoła Tesaloniczan w Bogu Ojcu naszym i Panu Jezusie Chrystusie. Łaska wam i pokój od Boga, Ojca naszego, i Pana Jezusa Chrystusa. Bracia, zawsze winniśmy za was Bogu dziękować, co jest rzeczą słuszną, bo wiara wasza bardzo wzrasta, a miłość wzajemna u każdego z was obfituje, i to tak, że my sami w Kościołach Bożych chlubimy się wami z powodu waszej cierpliwości i wiary we wszystkich waszych prześladowaniach i uciskach, które znosicie. Są one zapowiedzią sprawiedliwego sądu Boga; celem jego jest uznanie was za godnych królestwa Bożego, za które też cierpicie. Dlatego modlimy się zawsze za was, aby Bóg nasz uczynił was godnymi swego wezwania, aby z mocą udoskonalił w was wszelkie pragnienie dobra oraz czyn [płynący z] wiary. Aby w was zostało uwielbione imię Pana naszego Jezusa Chrystusa - a wy w Nim - za łaską Boga naszego i Pana Jezusa Chrystusa. 

Ewangelia (Mt 23,1.13-22) 

Jezus przemówił do tłumów i do swych uczniów tymi słowami: 

Biada wam, uczeni w Piśmie i faryzeusze, obłudnicy, bo zamykacie królestwo niebieskie przed ludźmi. Wy sami nie wchodzicie i nie pozwalacie wejść tym, którzy do niego idą. Biada wam, uczeni w Piśmie i faryzeusze, obłudnicy, bo obchodzicie morze i ziemię, żeby pozyskać jednego współwyznawcę. A gdy się nim stanie, czynicie go dwakroć bardziej winnym piekła niż wy sami. Biada wam, przewodnicy ślepi, którzy mówicie: Kto by przysiągł na przybytek, to nic nie znaczy; lecz kto by przysiągł na złoto przybytku, ten jest związany przysięgą. Głupi i ślepi! Cóż bowiem jest ważniejsze, złoto czy przybytek, który uświęca złoto? Dalej: 

Kto by przysiągł na ołtarz, to nic nie znaczy; lecz kto by przysiągł na ofiarę, która jest na nim, ten jest związany przysięgą. Ślepi! Cóż bowiem jest ważniejsze, ofiara czy ołtarz, który uświęca ofiarę? Kto więc przysięga na ołtarz, przysięga na niego i na wszystko, co na nim leży. A kto przysięga na przybytek, przysięga na niego i na Tego, który w nim mieszka. A kto przysięga na niebo, przysięga na tron Boży i na Tego, który na nim zasiada

Rozważanie

Boski Nauczyciel piętnował różne dewiacje w postępowaniu faryzeuszów i wskazywał na ich źródło, którym jest obłuda. Fałszywa postawa faryzeuszów polegała na tym, że przestrzegali drobiazgowych przepisów (dawanie dziesięciny z mięty, kopru i kminku), a lekceważyli bardzo ważne nakazy prawa, nie realizowali sprawiedliwości i miłosierdzia. Po swym nawróceniu św. Augustyn, biskup Hippony ( 430), układał swe życie w świetle Bożej prawdy i uczył swych wiernych, by czynili podobnie.

29 08,  Męczeństwo św. Ja na Chrzciciela I czytanie (Jr 1,17-19) 

Pan skierował do mnie następujące słowa:
Przepasz swoje biodra, wstań i mów wszystko, co ci rozkażę. Nie lękaj się ich, bym cię czasem nie napełnił lękiem przed nimi. A oto Ja czynię cię dzisiaj twierdzą warowną, kolumną żelazną i murem spiżowym przeciw całej ziemi, przeciw królom judzkim i ich przywódcom, ich kapłanom i ludowi tej ziemi. Będą walczyć przeciw tobie, ale nie zdołają cię [zwyciężyć], gdyż Ja jestem z tobą - wyrocznia Pana - by cię ochraniać.

 Ewangelia (Mk 6,17-29) 

Herod kazał pochwycić Jana i związanego trzymał w więzieniu, z powodu Herodiady, żony brata swego Filipa, którą wziął za żonę. Jan bowiem wypominał Herodowi: Nie wolno ci mieć żony twego brata. 

A Herodiada zawzięła się na niego i rada byłaby go zgładzić, lecz nie mogła. Herod bowiem czuł lęk przed Janem, znając go jako męża prawego i świętego, i brał go w obronę. Ilekroć go posłyszał, odczuwał duży niepokój, a przecież chętnie go słuchał. Otóż chwila sposobna nadeszła, kiedy Herod w dzień swoich urodzin wyprawił ucztę swym dostojnikom, dowódcom wojskowym i osobom znakomitym w Galilei. Gdy córka tej Herodiady weszła i tańczyła, spodobała się Herodowi i współbiesiadnikom. Król rzekł do dziewczęcia: Proś mię, o co chcesz, a dam ci. Nawet jej przysiągł: Dam ci, o co tylko poprosisz, nawet połowę mojego królestwa. 

Ona wyszła i zapytała swą matkę: O co mam prosić? Ta odpowiedziała: O głowę Jana Chrzciciela. Natychmiast weszła z pośpiechem do króla i prosiła: Chcę, żebyś mi zaraz dał na misie głowę Jana Chrzciciela. A król bardzo się zasmucił, ale przez wzgląd na przysięgę i biesiadników nie chciał jej odmówić. Zaraz też król posłał kata i polecił przynieść głowę jego. Ten poszedł, ściął go w więzieniu i przyniósł głowę jego na misie; dał ją dziewczęciu, a dziewczę dało swej matce. Uczniowie Jana, dowiedziawszy się o tym, przyszli, zabrali jego ciało i złożyli je w grobie. 

Rozważanie

"Usta me głoszą Twoją sprawiedliwość." Ale tego rodzaju głoszenie może wiele kosztować, czasem nawet głowę, jak św. Jana Chrzciciela, o czym opowiada dzisiejsza ewangelia. Zwykły los proroka, chociaż nie zawsze aż tak dramatyczny. Liturgia porównuje Jana Chrzciciela do proroka Jeremiasza, który usłyszał takie słowa Pana: "Mów wszystko, co ci rozkażę. Nie lękaj się ich (...). Będą walczyć przeciw tobie, ale nie zdołają cię zwyciężyć, gdyż ja jestem z tobą..." Często wydaje się, że zdołali zwyciężyć, że pokonali, przecież czasem nawet zabiją... A jednak do Boga należy zawsze ostatnie Słowo, a krzywda proroka owocuje ostatecznie zwycięstwem Słowa. Może nie bylibyśmy jeszcze wolni, gdyby nie krew Jerzego Popiełuszki i innych? "Czyż nasz XX wiek nie jest czasem wielkiego świadectwa 'aż do przelania krwi'? I czy nie ogarnia ono różnych Kościołów i Wspólnot biorących swe imię od Chrystusa ukrzyżowanego i zmartwychwstałego? Takie wspólne świadectwo świętości, wyraz wierności jedynemu Panu, kryje w sobie potencjał ekumeniczny niezwykle bogaty w łaskę." (Jan Paweł II).

30 sierpnia, środa I Czytanie (2 Tes 3,6-10.16-18) 

Nakazujemy wam, bracia, w imię Pana naszego Jezusa Chrystusa, abyście stronili od każdego brata, który postępuje wbrew porządkowi, a nie według tradycji, którą przejęliście od nas. Sami bowiem wiecie, jak należy nas naśladować, bo nie wzbudzaliśmy wśród was niepokoju ani u nikogo nie jedliśmy za darmo chleba, ale pracowaliśmy w trudzie i zmęczeniu, we dnie i w nocy, aby dla nikogo z was nie być ciężarem. Nie jakobyśmy nie mieli do tego prawa, lecz po to, aby dać wam samych siebie za przykład do naśladowania. Albowiem gdy byliśmy u was, nakazywaliśmy wam tak: Kto nie chce pracować, niech też nie je! A sam Pan pokoju niech was obdarzy pokojem zawsze i na wszelki sposób! Pan niech będzie z wami wszystkimi! Pozdrowienie ręką moją - Pawła. Ten znak jest w każdym liście: Tak piszę. Łaska Pana naszego Jezusa Chrystusa z wami wszystkimi! 

 Ewangelia (Mt 23,27-32) 

Jezus przemówił tymi słowami:

Biada wam, uczeni w Piśmie i faryzeusze, obłudnicy! Bo podobni jesteście do grobów pobielanych, które z zewnątrz wyglądają pięknie, lecz wewnątrz pełne są kości trupich i wszelkiego plugastwa. Tak i wy z zewnątrz wydajecie się ludziom spra wiedliwi, lecz wewnątrz pełni jesteście obłudy i nie prawości. Biada wam, uczeni w Piśmie i faryzeu sze, obłudnicy! Bo buduje cie groby prorokom i zdo bicie grobowce sprawiedli wych, i mówicie: Gdybyśmy żyli za czasów naszych przodków, nie bylibyśmy ich wspólnikami w zabójstwie proroków. Przez to sami przyznajecie, że jesteście potomkami tych, którzy mordowali proroków. Dopełnijcie i wy miary waszych przodków! 

Rozważanie

"Praca ludzka jest bezpośrednim działaniem osób stworzonych na obraz Boży i powołanych do przdłużania - wraz z innymi i dla innych - dzieła stworzenia, czyniąc sobie ziemię poddaną. Praca jest zatem obowiązkiem: 'Kto nie chce pracować, niech też nie je!' Oddaje ona cześć darom Stwórcy i otrzymanym talentom. Może mieć także charakter odkupieńczy. Znosząc trud pracy w łączności z Jezusem, rzemieślnikiem z Nazaretu i Ukrzyżowanym na Kalwarii, człowiek współpracuje w pewien sposób z Synem Bożym w Jego dziele Odkupienia. Potwierdza, że jest uczniem Chrystusa, niosąc krzyż każdego dnia w działalności, do której został powołany. Praca może być środkiem uświęcenia i może służyć przenikaniu rzeczywistości ziemskich Duchem Chrystusa." (Katechizm Kościoła Katolickiego). Ale istnieje także wyniesiona z komunizmu pseudopraca. Tak jak istnieje peudopobożność ("lecz wewnątrz pełni jesteście obłudy i nieprawości") i pseudopatriotyzm ("gdybyśmy żyli za czasów naszych przodków..."). Trzeba się leczyć z wszelkich "pseudo", aby w prawdzie stawać przed Bogiem i ludźmi. 

31 sierpnia, czwartek I Czytanie (1 Kor 1,1-9) 

Paweł, z woli Bożej powołany na apostoła Jezusa Chrystusa, i Sostenes, brat, do Kościoła Bożego w Koryncie, do tych, którzy zostali uświęceni w Jezusie Chrystusie i powołani do świętości wespół ze wszystkimi, którzy na każdym miejscu wzywają imienia Pana naszego Jezusa Chrystusa, ich i naszego /Pana/. Łaska wam i pokój od Boga Ojca naszego, i Pana Jezusa Chrystusa! Bogu mojemu dziękuję wciąż za was, za łaskę daną wam w Chrystusie Jezusie. W Nim to bowiem zostaliście wzbogaceni we wszystko: we wszelkie słowo i wszelkie poznanie, bo świadectwo Chrystusowe utrwaliło się w was, tak iż nie brakuje wam żadnego daru łaski, gdy oczekujecie objawienia się Pana naszego Jezusa Chrystusa. On też będzie umacniał was aż do końca, abyście byli bez zarzutu w dzień Pa na naszego Jezusa Chrystusa Wierny jest Bóg, który powołał nas do wspólnoty z Synem swoim Jezusem Chrystusem, Panem naszym. 

Ewangelia (Mt 24,42-51) 

Jezus powiedział do swoich uczniów:
Czuwajcie, bo nie wiecie, w którym dniu Pan wasz przyjdzie. A to rozumiejcie: Gdyby gospodarz wiedział, o której porze nocy złodziej ma przyjść, na pewno by czuwał i nie pozwoliłby włamać się do swego domu. Dlatego i wy bądźcie gotowi, bo w chwili, której się nie domyślacie, Syn Człowieczy przyjdzie. Któż jest tym sługą wiernym i roztropnym, którego pan ustanowił nad swoją służbą, żeby na czas rozdał jej żywność? Szczęśliwy ów sługa, którego pan, gdy wróci, zastanie przy tej czynności. Zaprawdę, powiadam wam: Postawi go nad całym swoim mieniem. Lecz jeśli taki zły sługa powie sobie w duszy: Mój pan się ociąga, i zacznie bić swoje współsługi, i będzie jadł i pił z pijakami, to nadejdzie pan tego sługi w dniu, kiedy się nie spodziewa, i o godzinie, której nie zna. Każe go ćwiartować i z obłudnikami wyznaczy mu miejsce. Tam będzie płacz i zgrzytanie zębów. 

Rozważanie

Na kartach Ewangelii często znajdujemy wezwanie do czujności. Występuje ono w dzisiejszej perykopie i połączone jest z przypowieścią o złodzieju przychodzącym nocą. Przypowieść ta akcentuje potrzebę czuwania. Czuwających nie zaskoczy ani dzień śmierci, ani dzień powtórnego przyjścia Chrystusa na ziemię.
1 września, piątek Bł. Bronisławy, dziewicy(1 Kor 1,17-25) 

Nie posłał mnie Chrystus, abym chrzcił, lecz abym głosił Ewangelię, i to nie w mądrości słowa, by nie zniweczyć Chrystusowego krzyża. Nauka bowiem krzyża głupstwem jest dla tych, co idą na zatracenie, mocą Bożą zaś dla nas, którzy dostępujemy zbawienia. Napisane jest bowiem: Wytracę mądrość mędrców, a przebiegłość przebiegłych zniweczę. Gdzie jest mędrzec? Gdzie uczony? Gdzie badacz tego, co doczesne? Czyż nie uczynił Bóg głupstwem mądrości świata? Skoro bowiem świat przez mądrość nie poznał Boga w mądrości Bożej, spodobało się Bogu przez głupstwo głoszenia słowa zbawić wierzących. Tak więc, gdy Żydzi żądają znaków, a Grecy szukają mądrości, my głosimy Chrystusa ukrzyżowanego, który jest zgorszeniem dla Żydów, a głupstwem dla pogan, dla tych zaś, którzy są powołani, tak spośród Żydów, jak i spośród Greków, Chrystusem, mocą Bożą i mądrością Bożą. To bowiem, co jest głupstwem u Boga, przewyższa mądrością ludzi, a co jest słabe u Boga, przewyższa mocą ludzi. 

Ewangelia  (Mt 25,1-13) 

Jezus opowiedział swoim uczniom tę przypowieść: 

Podobne jest królestwo niebieskie do dziesięciu panien, które wzięły swoje lampy i wyszły na spotkanie pana młodego. Pięć z nich było nierozsądnych, a pięć roztropnych. Nierozsądne wzięły lampy, ale nie wzięły z sobą oliwy. Roztropne zaś razem z lampami zabrały również oliwę w naczyniach. Gdy się pan młody opóźniał, zmorzone snem wszystkie zasnęły. Lecz o północy rozległo się wołanie: Pan młody idzie, wyjdźcie mu na spotkanie! Wtedy powstały wszystkie owe panny i opatrzyły swe lampy. A nierozsądne rzekły do roztropnych: Użyczcie nam swej oliwy, bo nasze lampy gasną. Odpowiedziały roztropne: Mogłoby i nam, i wam nie wystarczyć. Idźcie raczej do sprzedających i kupcie sobie! Gdy one szły kupić, nadszedł pan młody. Te, które były gotowe, we szły z nim na ucztę weselną, i drzwi zam knięto. 

W końcu nadchodzą i pozostałe panny, prosząc: Panie, panie, otwórz nam! Lecz on odpowiedział: Zaprawdę, powiadam wam, nie znam was. Czuwajcie więc, bo nie znacie dnia ani godziny. 

Rozważanie

Pan Jezus gani głupotę, a św. Paweł ją pochwala (to samo greckie słówko). "Nie posłał mnie Chrystus, abym chrzcił, lecz abym głosił Ewangelię" - sakrament jest odpowiedzią (dorosłego) na zwiastowane mu Słowo. Ale ubogie jest to zwiastowanie: "nie w mądrości słowa, by nie zniweczyć Chrystusowego krzyża". Dla mądrości tego świata pogańskiego "Słowo krzyża jest głupotą". Apostoł w tym dzisiejszym tekście aż pięć razy powtarza rzeczownik "głupota" czy "głupstwo". To głupie " Słowo krzyża" wytraca "mądrość mędrców". Także naszą mądrość, dobrych katolików. "Jezus mówił rzeczy horrendalne w obrębie ówczesnych pojęć i całej ówczesnej kultury. To, co mówił, nie było ani naturalne, ani zgodne z wcześniejszą tradycją. I właśnie na tym polegał 'skandal chrześcijaństwa'. (...) I na tym polega ten skandal Krzyża w dziejach." (A. Michnik). Żeby móc skandalizować świat głupotą krzyża, trzeba się nim najpierw samemu porządnie zgorszyć, trzeba otworzyć się w pełni na pełne "Słowo krzyża", trzeba wyjść odważnie na spotkanie Ukrzyżowanego Oblubieńca i zaopatrzyć się w oliwę na długie może czekanie, by nas nie spotkał los pięciu "głupich panien"

2 września, sobota I czytanie (1 Kor 1,26-31) 

Przypatrzcie się, bracia, powołaniu waszemu! Niewielu tam mędrców według oceny ludzkiej, niewielu możnych, niewielu szlachetnie urodzonych. Bóg wybrał właśnie to, co głupie w oczach świata, aby zawstydzić mędrców, wybrał to, co niemocne, aby mocnych poniżyć; i to, co nie jest szlachetnie urodzone według świata i wzgardzone, i to, co nie jest, wyróżnił Bóg, by to co jest, unicestwić, tak by się żadne stworzenie nie chełpiło wobec Boga. Przez Niego bowiem jesteście w Chrystusie Jezusie, który stał się dla nas mądrością od Boga i sprawiedliwością, i uświęceniem, i odkupieniem, aby, jak to jest napisane, w Panu się chlubił ten, kto się chlubi. 

Ewangelia (Mt 25,14-30) 

Jezus opowiedział swoim uczniom następującą przypowieść: 

Pewien człowiek, mając się udać w podróż, przywołał swoje sługi i przekazał im swój majątek. Jednemu dał pięć talentów, drugiemu dwa, trzeciemu jeden, każdemu według jego zdolności, i odjechał. Zaraz ten, który otrzymał pięć talentów, poszedł, puścił je w obrót i zyskał drugie pięć. Tak samo i ten, który dwa otrzymał; on również zyskał drugie dwa. Ten zaś, który otrzymał jeden, poszedł i rozkopawszy ziemię, ukrył pieniądze swego pana. 

Po dłuższym czasie powrócił pan owych sług i zaczął rozliczać się z nimi. Wówczas przyszedł ten, który otrzymał pięć talentów. Przyniósł drugie pięć i rzekł: Pa nie, przekazałeś mi pięć talentów, oto drugie pięć talentów zyska łem. Rzekł mu pan: Dobrze, sługo dobry i wierny! Byłeś wierny w rzeczach niewielu, nad wieloma cię postawię: wejdź do radości twego pana! Przyszedł również i ten,

 który otrzymał dwa talenty, mówiąc: Panie, przekazałeś mi dwa talenty, oto drugie dwa talenty zyskałem. Rzekł mu pan: Dobrze, sługo dobry i wierny! Byłeś wierny w rzeczach niewielu, nad wieloma cię postawię: wejdź do ra dości twego pana! Przy szedł i ten, który otrzymał jeden talent, i rzekł: Panie, wiedziałem, żeś jest człowiek twardy: chcesz żąć tam, gdzie nie posiałeś, i zbierać tam, gdzieś nie rozsypał. Bojąc się więc, poszedłem i ukryłem twój talent w ziemi. Oto masz swoją własność! 

Odrzekł mu pan jego: Sługo zły i gnuśny! Wiedziałeś, że chcę żąć tam, gdzie nie posiałem, i zbierać tam, gdziem nie rozsypał. Powinieneś więc był oddać moje pieniądze bankierom, a ja po powrocie byłbym z zyskiem odebrał swoją własność. Dlatego odbierzcie mu ten talent, a dajcie temu, który ma dziesięć talentów. Każdemu bowiem, kto ma, będzie dodane, tak że nadmiar mieć będzie. Temu zaś, kto nie ma, zabiorą nawet to, co ma. A sługę nieużytecznego wyrzućcie na zewnątrz - w ciemności! Tam będzie płacz i zgrzytanie zębów.

Rozważanie

Głupia, bo roztropna, bojąca się ryzyka, mądrość tego świata: "poszedłem i ukryłem twój talent w ziemi". Czas między Paschą a Paruzją, czas Kościoła, czas nasz, trzeba wypełnić czekaniem aktywnym, procentującym dokonaniami. Ale i nasza głupota może owocować dla Królestwa, jeśli złączymy ją z "głupotą krzyża". Paweł dokonuje analizy socjologicznej parafii korynckiej: niewielu tam przedstawicieli inteligencji, niewielu ludzi władzy, niewielu dobrze urodzonych. Ta proletariacka sytuacja socjalna to nie przypadek ani nieszczęście: to logika Boga, który w historii zbawienia posługiwał się tym, "co głupie w oczach świata, co niemądre, co nie jest szlachetnie urodzone według świata i wzgardzone". Niestety także w Kościele posługujemy się czasem tymi światowymi kryteriami oceny ludzi, wydarzeń, metod... Wtedy przegrywa krzyż Chrystusowy. Jak trudno zaufać "głupocie krzyża" i "Słowu krzyża", zawierzyć Ukrzyżowanemu, "który stał się dla nas mądrością od Boga". Czy naprawdę "dusza nasza oczekuje Pana", czy naprawdę "On jest naszą pomocą i tarczą", czy naprawdę "ufamy Jego świętemu Imieniu"?

Powstanie  i rozwój szkoły ludowej

w Korytnikach

do 1918 roku.

Wznawiamy druk kilku rozdziałów pracy magisterskiej p. mgr. Marka SKWARKO  nauczyciela z Korytnik pod powyższym tytułem Wprawdzie część tego rozdziału wydrukowaliśmy na początku wakacji, ale dla udogodnienia zainteresowanych powtarzamy raz jeszcze.  


K

orytniki to stara wieś leżąca 12 kilometrów na zachód od Przemyśla, niedaleko Krasiczyna. W czasie badań archeologicznych natrafiono tu na ślady osadnictwa sprzed 6 tysięcy lat. 
 Pierwsze wzmianki dotyczące Korytnik pochodzą z XVw. Właściciel wsi Jan Śliwnicki, zwany Irzmanem, wybudował w niej w 1490 r. młyn na Sanie oraz drogę dojazdową do niego.
 Osada położona jest przy starym trakcie wiodącym do Węgier tzw. Szlaku Węgierskim. Jak podano w  "Słowniku geograficznym Królestwa Polskiego", Sejm uchwałą z 1676 r. nakazał naprawę szlaku w lasach korytnickich ponieważ w okresie roztopów stawał się nieprzejezdny.
 Dzieje wsi związane są z dziejami Krasiczyna gdyż należała ona do tzw. klucza krasiczyńskiego, posiadłości będącej własnością kolejnych rodów: Śliwnickich, Krasickich, Modrzewskich, Tarłów, Mniszchów, Pinińskich i Sapiechów.
 Była ona nawet zajmowana za długi np. w 1790 r. zajął ją Ignacy Wielopolski. 


Zamieszkiwała tu ludność pochodzenia polskiego, żydowskiego i ruskiego. Większość mieszkańców stanowili Rusini. Statystyka ludności z 1785 r. podaje, że Korytniki zajmowały 13,95 km2  powierzchni i mieszkało tam 435 osób, z tego 93 osoby wyznania rzymsko-katolickiego, 337 osób wyznania greko-katolickiego i 5 Żydów.
 Według spisu z 1880 r., a więc około sto lat później, było 747 mieszkańców, w tym blisko 100 obrządku rzymsko-katolickiego, a pozostali greko-katolickiego.
 Na terenie gminy Korytniki mieściła się parafia greko-katolicka. W latach 70 XIX w. wybudowano murowaną cerkiew, do której uczęszczała miejscowa ludność.
 Mieszkańcy obrządku łacińskiego należeli do parafii rzymsko-katolickiej w Krasiczynie. 


W okresie przed autonomicznym we wsi funkcjonowała unicka szkoła trywialna. Nauczycielem był Jakub Korlatowicz, adiutor. Uczęszczało do niej 29 uczniów. Jej budżet roczny wynosił 100 florenów. W szkole tej uczono trzech przedmiotów: pisania, czytania i rachunków, stąd też nazwa" szkoła trywialna".

Z opisu wizytacji parafii w Krasiczynie przeprowadzonej przez ks. bp Józefa Pelczara w 1905 r. wynika, że istniały na terenie tej parafii w owym czasie tylko trzy szkoły: w Krasiczynie, Tarnawcach i Olszanach. W Krasiczynie działała także ochronka Sióstr Służebniczek utrzymywana przez Księcia Sapiehę. Siostry jeździły do Korytnik i Krasic gdzie uczyły dzieci czytać i pisać.
 


W 1907 r. Rada Szkolna Krajowa orzeczeniem L 37893 zorganizowała 1 - klasową szkołę w Korytnikach z językiem wykładowym ukraińskim.
 Kwerenda tekstów źródłowych sugeruje, iż budynek szkolny został postawiony własnym kosztem gminy. W wykazach szkół budowanych przy pomocy zasiłków z funduszu szkolnego krajowego jak również w wykazach szkół w budowie, którym przyznano bezzwrotne zasiłki na budowę z fundacji pod nazwą " fundusz szkół ludowych z roku 1872" nie figuruje szkoła w Korytnikach.
 Szkoła, którą wybudowała miejscowa ludność to był budynek murowany, kryty dachówką. Mieściło się w nim dwie izby lekcyjne: jedna o powierzchni 43 m2, druga - 30 m2. W pierwszej było 60 miejsc w ławkach a w drugiej 40. Wysokość izb wynosiła 3,5 m. Znajdowała się w nim także kancelaria i mieszkanie dla nauczyciela. Powierzchnia kancelarii wynosiła 26,44 m2. Mieszkanie dla nauczyciela składało się z 2 pokoi i kuchni o łącznej powierzchni 65,42 m2. Budynek wyposażony był w 2 kominy i 3 piece. Łączna powierzchnia okien wynosiła 16 m2. Przy szkole znajdowały się 3 ubikacje.

Usytuowanie szkoły prezentuje poniższa mapka.
 1 - Cerkiew    4 -  Zamek     2 - Szkoła      5 – Kościół    3 - Folwark


Koszt budowy podobnych obiektów w owym czasie według danych Rady Szkolnej Krajowej wynosił ok. 10-12 tysięcy koron.
 W przypadku budowy szkoły w Korytnikach koszty były prawdopodobnie niższe. Drzewo potrzebne na budowę pozyskano z lasu wiejskiego a prace budowlane  wykonała  miejscowa ludność. Pomimo tego budowa szkoły stanowiła na pewno bardzo duże obciążenie dla lokalnej społeczności. Brak wsparcia finansowego ze strony władz oświatowych wynikał zarówno z małego budżetu nie wystarczającego na pokrycie wszystkich potrzeb, jak i z ówczesnej polityki prowadzonej wobec ludności ukraińskiej. Poprzez odmowę przydzielenia środków na budowę szkół RSK chciała wymóc przyjęcie języka polskiego jako wykładowego, na co inicjatorzy powstania szkoły nie wyrażali zgody.


Na posiedzeniu odbytym 8 lutego 1908 r. w budynku szkolnym dokonano wyboru Rady szkolnej miejscowej. Przewodniczącym Rady został jednogłośnie wybrany proboszcz miejscowej parafii greko-katolickiej ks. Iwan Michalczuk. Zastępcą przewodniczącego wybrano również jednogłośnie dzierżawcę dóbr księcia Sapiehy w Korytnikach  Zygmunta Sroczyńskiego. Członkami Rady zostali: proboszcz parafii rzymsko-katolickiej w Krasiczynie ks. Józef Rogulski, Karol Janecki, Emil Korlatowicz i Jan Tymeczko. Na tym samym posiedzeniu uchwalono również preliminarz na rok 1908. Uwzględniono w nim: 

na opał szkolny 

10 sągów twardego drzewa                - 300 K

rąbanie 



-   30 K

przywóz

                  
-   40 K

na utrzymanie zewnętrza bud. szkolnego


                               -   60 K

na utrzymanie urządzenia wewnątrz szkoły


                               -   20 K

na obsługę szkolną                              -   60 K

na koszta przywozu ks. obrządku łacińskiego 

                                              -   50 K

 Razem:                                                  560 K

Ks. proboszcz J. Rogulski podniósł sprawę Rady szkolnej miejscowej, pytając dlaczego w jej składzie nie ma ani jednego Polaka, skoro do budowy szkoły przyczynili się zarówno Rusini jak i Polacy. W odpowiedzi ks. proboszcz I. Michalczuk stwierdził, iż do składu rady zaproponowano "... w pierwszym rzędzie ludzi około budowy szkoły zasłużonych bez względu na obrządek lub narodowość." 
  Z tej dyskusji wynika, że budową szkoły zainteresowani byli nie tylko Rusini ale także Polacy i Żydzi, czyli cała społeczność Korytnik. Wybrana Rada szkolna miejscowa została zatwierdzona przez Radę szkolną okręgową w Przemyślu na posiedzeniu pełnym dnia 11 marca 1908 r.
 


Koszty utrzymania szkoły ludowej w Korytnikach rozłożono  na obszar dworski w Krasiczynie i gminę Korytniki w formie stałego ryczałtu na potrzeby szkoły. W piśmie Rady szkolnej okręgowej w Przemyślu L 3378 skierowanym do Rady szkolnej miejscowej w Korytnikach zapisano: "... w myśl przepisów ustawy z dnia 24 kwietnia 1894 r. /: dz.u. i rozp.nr 49:/(...) wzywa Rada szkolna okręgowa obszar dworski w Krasiczynie jako stronę konkurencyjną, ażeby na rok kalendarzowy 1908 uiścił na rzeczowe potrzeby szkoły ludowej w Korytnikach przypadającą nań w stosunku do opłacanych podatków należność w kwocie 119 k 90 h na ręce przewodniczącego Rady szkolnej miejscowej. Przypadającą zaś na gminę kwotę 121 k 80 h przewodniczący Rady szkolnej miejscowej podejmie w ck Urzędzie Podatkowym w Przemyślu za kwitem bez stempla." 
  Odpis skryptu ck Rady Szkolnej Krajowej we Lwowie z dnia 24 lipca 1912 r. L 8328 nakazuje wypłacić w Urzędzie Podatkowym przewodniczącemu Rady szkolnej miejscowej kwotę 103 k 45 h jako kwotę stałego ryczałtu na rok 1912. Kwotę tę wypłacono 16 sierpnia 1912 r.
 Budynek szkoły ubezpieczono w ukraińskim Towarzystwie Ubezpieczeniowym "Dnister". Świadczą o tym zachowane polisy określające kwotę składki i wysokość ubezpieczenia np. w roku szkolnym 1914/15 składka wynosiła 4 k 84 h a wysokość ubezpieczenia 2000 koron.


Brak jest wykazów prezentujących wyposażenie szkoły w środki i przybory naukowe. Kierując się przepisami zamieszczonymi w "Regulaminie dla szkół ludowych" należy przyjąć iż w szkole powinny znaleźć się:

przyrządy do początkowej nauki czytania;

środki do uzmysłowienia początkowej nauki rachunków;

obrazy do nauki z poglądu;

globus;

mapa ścienna planiglobów, kraju ojczystego, monarchii austriacko-węgierskiej, Europy i Palestyny;

najpotrzebniejsze środki do nauki rysunków;

zbiór okazów przyrody kraju;

biblioteka szkolna.

W bibliotece szkolnej, którą opiekował się kierownik szkoły, powinny znajdować się książki do czytania dla dzieci oraz książki szkolne przeznaczone do nauki dla dzieci ubogich. O tym, że takie książki znajdowały się w szkole w Korytnikach świadczą kwoty w preliminarzach szkolnych przeznaczone na ich zakupienie.
 


Pierwszym nauczycielem zatrudnionym w szkole ludowej w Korytnikach był Jan Śmiałkowski. Od utworzenia szkoły do roku szkolnego 1910/11, a więc przez 4 lata, był jedynym nauczycielem w tej szkole.
 Jan Śmiałkowski był absolwentem seminarium nauczycielskiego, które zakończył egzaminem kwalifikacyjnym, narodowości polskiej, wyznania rzymsko-katolickiego, żonaty. Swą służbę w zawodzie nauczycielskim rozpoczął 1 VIII 1898 r.
 Oprócz prowadzenia nauki w szkole pełnił także funkcję instruktora w Komitecie ogrodniczo-pszczelarskim przemyskiego okręgu szkolnego. Kółko ogrodniczo-pszczelarskie, które miał założyć i prowadzić obejmowało swym zasięgiem oprócz Korytnik szkoły w Krasicach, Olszanach, Reczpolu i Wapowcach. Do zadań instruktorów należało promowanie sadownictwa i ogrodnictwa w ich rejonach.
 


W roku szkolnym 1911/12 w szkole ludowej w Korytnikach utworzono klasę nadetatową. W związku z tym zatrudniono drugiego nauczyciela. Wynikało to z liczby uczniów. Zgodnie z ustawą z 22 maja 1895 r. "Jeżeli liczba uczniów zapisanych z początkiem roku szkolnego na naukę codzienną przez trzy następujące po sobie lata dosięgnie przeciętnie 80, należy bezwarunkowo postarać się o drugiego nauczyciela".
 

Tak więc w roku szkolnym 1911/12 uczyli w szkole ludowej w Korytnikach: 

Jan Śmiałkowski -
stopień II
2 rok nauki


stopień IV   5,6 rok nauki

Edwin Kasprowicz -    stopień I  
1 rok nauki  

                                  stopień III
3,4 rok nauki

W roku szkolnym 1912/13 utworzono dodatkową klasę eksponowaną z językiem wykładowym polskim. Uczyli wówczas w szkole:

Jan Śmiałkowski  
stopień I 
 1 rok nauki


stopień II
 3,4, rok nauki

Edwin Kasprowicz -
stopień II   2 rok nauki


stopień IV 
5,6 rok nauki

Stanisława Misiakiewiczówna  -  klasę eksponowaną z językiem wykładowym polskim.

Rok szkolny 1913/14

Jan Śmiałkowski  -
stopień II  
2 rok nauki


stopień IV 5,6 rok nauki

Helena Wysocka  - 
stopień I 
 1 rok nauki


stopień III 
 3,4 rok nauki

Katarzyna Fibuckówna  stopień  I, II, III, IV klasy eksponowanej z językiem wykładowym polskim.

Rok szkolny 1914/15

Jan Śmiałkowski - 
stopień I   
1 rok nauki


stopień IV 5,6 rok nauki

Helena Wysocka  
stopień II
 2 rok nauki

 
stopień III 
3,4 rok nauki

Katarzyna Fibuckówna stopień I, II, III, IV klasy eksponowanej z językiem wykładowym polskim.

Rok szkolny 1915/16

Jan Śmiałkowski -
stopień 
1 rok nauki


stopień III
3,4 rok nauki

Jadwiga Mrozowska 
 stopień II
2 rok nauki


stopień IV
5,6 rok nauki

Katarzyna Fibuckówna - stopień I, II, III, IV klasy eksponowanej z językiem wykładowym polskim (wyszła za mąż - Katarzyna Stesłowiczowa).

Rok szkolny 1916/17

Jan Śmiałkowski  -  
stopień I a  1 rok nauki


stopień  II
 2 rok nauki


stopień IV  5,6 rok nauki

Jadwiga Mrozowska  
stopień  I b 1 rok nauki


stopień  III
 3,4 rok nauki

Walczyna Rokitowska  -  stopień I, II, III, IV  klasy eksponowanej z językiem wykładowym polskim.

Rok szkolny 1917/18

Jan Śmiałkowski  
stopień II 
2 rok nauki


stopień IV 
5,6 rok nauki

Julia Baranówna  - 
stopień I  
1 rok nauki


stopień III  3,4 rok nauki

Jadwiga Mrozowska  -  stopień  I, II, III, IV  klasy eksponowanej z językiem wykładowym polskim.

Nauki religii

udzielali księża dwóch obrządków - greckiego:

ks. proboszcz  Iwan Michalczuk w latach 1907-1915,

ks. proboszcz  Josif Rejnerowicz w latach 1916-1918;

oraz łacińskiego:

ks. proboszcz Józef Rogulski  w latach 1907-1909,

ks. Franciszek Kotula w latach 1910-1911,

ks. Władysław Lutecki w roku 1912,

ks. Franciszek Łuszczki w roku 1913,

ks. Klemens Dubiel w latach 1914-1916,

ks. Antoni Szynal w latach 1917-1918.

Na naukę religii rzymsko-katolickiej księża dojeżdżali z Krasiczyna. Na koszt przewozu księdza przeznaczano odpowiednie kwoty w preliminarzach. Funkcję kierownika szkoły przez cały ten okres pełnił Jan Śmiałkowski.


W okresie od utworzenia szkoły ludowej w Korytnikach do 1918 roku według wykazu, 

dzieci w wieku szkolnym 

było 425, w tym 198 chłopców i 227 dziewczynek. W tym czasie zwolniono z uczęszczania do szkoły  z powodów zdrowotnych 29 dzieci, 15 chłopców i 14 dziewcząt. Część z nich w ogóle nie podjęła nauki a część zwolniono w trakcie uczęszczania do szkoły. Ponieważ szkoła miała najniższy stopień organizacyjny, więc rodzice przenosili swoje dzieci do szkoły 7 - klasowej w Krasiczynie. W omawianym okresie do szkoły w Krasiczynie przeniosło się 30 dzieci, 14 chłopców i 16 dziewcząt. Dwoje dzieci uczęszczało do szkoły średniej, gimnazjum lub szkoły realnej. Naukę w szkołach zawodowych  pobierało 24 dzieci, 14 chłopców i 10 dziewcząt. W wyniku zmiany miejsca zamieszkania 28 dzieci przeniosło się do innych szkół. W okresie tych 11 lat sześcioro dzieci zmarło.
 


W szkole ludowej w Korytnikach językiem wykładowym był język ukraiński. W 1912 roku utworzono klasę eksponowaną z językiem wykładowym polskim. Liczbę uczniów w kolejnych latach zapisanych do poszczególnych oddziałów prezentują tabele 5 i 6.
 

Tabela 5

Liczba uczniów w oddziałach z j. wykładowym polskim

	rok szkolny
	stopień
	liczba uczniów

	
	
	zapisanych
	nie klasyfikowanych
	z ocenami b.  dobrymi

	1912/13
	I - IV
	*
	*
	*

	1913/14
	I - IV
	36
	2
	8

	1914/15
	I - IV
	*
	*
	*

	1915/16
	I
	24
	4
	7

	
	II
	12
	1
	3

	
	III
	7
	1
	2

	
	razem
	43
	6
	12

	1916/17
	I
	20
	4
	2

	
	II
	15
	4
	2

	
	III i IV
	15
	3
	6

	
	razem
	50
	11
	10

	1917/18
	I
	21
	7
	5

	
	II
	18
	6
	2

	
	III
	20
	3
	1

	
	IV
	3
	1
	-

	
	razem
	62
	17
	8


* brak danych

Tabela 6

Liczba uczniów w oddziałach z j. wykładowym ukraińskim

	rok szkolny
	stopień
	liczba uczniów

	
	
	zapisanych
	nie klasyfikowanych
	z ocenami b. dobrymi

	1907/8
	I
	98
	5
	28

	1908/9
	I
	52
	7
	20

	
	II i III
	67
	2
	31

	
	razem
	119
	9
	51

	1909/10
	I i II
	71
	3
	29

	
	III i IV
	63
	8
	20

	
	razem
	134
	9
	49

	1910/11
	I - IV
	*
	*
	*

	1911/12
	I
	32
	9
	6

	
	II
	34
	4
	2

	
	III i IV
	*
	*
	*

	1912/13
	I - IV
	*
	*
	*

	1913/14
	I
	*
	*
	*

	
	II
	18
	3
	2

	
	III
	39
	6
	7

	
	IV
	28
	3
	6

	1914/15
	I - IV
	*
	*
	*

	1915/16
	I
	49
	9
	14

	
	II
	27
	4
	9

	
	III
	18
	-
	1

	
	IV
	16
	11
	2

	
	razem
	110
	24
	26

	1916/17
	I
	58
	18
	6

	
	II
	36
	7
	3

	
	III
	31
	11
	3

	
	IV
	13
	4
	-

	
	razem
	138
	40
	12

	1917/18
	I
	40
	15
	4

	
	II
	43
	8
	4

	
	III
	16
	4
	5

	
	IV
	16
	4
	1

	
	razem
	115
	31
	14


* brak danych


Dane przedstawione w tabelach ilustrujących liczbę uczniów w poszczególnych oddziałach pokazują stopień realizacji obowiązku szkolnego przez dzieci. Analiza danych pozwala stwierdzić, iż w każdym roku szkolnym najbardziej liczne były oddziały pierwsze. W kolejnych oddziałach liczba uczniów zmniejszała się. Spowodowane to było przerywaniem realizacji obowiązku szkolnego. Należy też nadmienić, iż część uczniów w poszczególnych latach nieklasyfikowano z powodu nie uczęszczania do szkoły. Nauczyciele mieli obowiązek przedkładać  Radzie szkolnej miejscowej listę dzieci nie uczęszczających do szkoły, a ta powiadamiała o tym radę okręgową. Na rodziców nakładano wówczas karę grzywny.
 Wśród  Akt  Szkolnych  w szkole podstawowej w Korytnikach znajduje się zawiadomienie Rady szkolnej okręgowej polecające naczelnikowi gminy ściągnięcie grzywien w wysokości po 10 koron na ogólną kwotę 680 koron.
 


Zgodnie z obowiązującymi przepisami rok szkolny w szkołach ludowych trwał dziesięć miesięcy. Zaczynał się początkiem września, a termin rozpoczęcia ustalała Rada szkolna okręgowa. Dni uroczystych świąt katolickich były dniami wolnymi od nauki. Rada szkolna miejscowa mogła także w uzasadnionych przypadkach ustalić jeszcze jeden dzień wolny.
 Na podstawie tych przepisów organizowano rok szkolny w szkole ludowej w Korytnikach. Przykładowa organizacja roku szkolnego 1917/18 wyglądała następująco:

3 IX 
Rozpocz.  roku szkolnego. Nabożeństwo.

8 IX    
Święto obrządku łacińskiego.

11 IX
Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Cesarzowej Elżbiety.

21 IX  
Święto obrządku greckiego.

27 IX
Święto obrządku greckiego.

29 IX  
Święto obrządku łacińskiego.

1 XI      
Wszystkich Świętych.

2 XI   
Dzień Zaduszny.

3 XI   
Dzień wolny od nauki z powodu sukcesu wojsk naszych.

5 XI  
Przeniesienie imienin Cesarza - nabożeństwo w cerkwi (imieniny wypadały 4 XI a to była niedziela).

8 XI   
Święto obrządku greckiego.

21 XI
Święto obrządku greckiego.

4 XII   
Święto obrządku greckiego.

8 XII      
Święto obrządku łacińskiego.

19 XII   
Święto obrządku greckiego.

22 XII - 15 I  Ferie Świąt Bożego Narodzenia.

18 I     
Święto obrządku greckiego.

31 I -  1 II  Ferie wakacyjne.

2 II  
Święto obrządku łacińskiego.

12 II      
Święto obrządku greckiego.

13 II    
Popielec.

15 II     
Święto obrządku greckiego.

27 III  -  2 IV  Ferie Świąt Wielkanocnych.

27 IV   
Dzień Imienin Cesarzowej.

1 V  -  10 V  Ferie Świąt Wielkanocnych obrządku greckiego.

19 V  -  20 V  Zielone Święta.

30 V     
Święto obrządku łacińskiego.

13 VI      
Święto obrządku greckiego.

22 VI  -  24 VI  Zielone Święta obrządku greckiego.

27 VIZakończenie roku szkolnego. Nabożeństwo.


Zajęcia w szkole odbywały się na zmiany. Organizowano je prawdopodobnie zgodnie z okólnikiem Rady szkolnej okręgowej dotyczącym organizacji dnia. Okólnikiem tym Rada zalecała aby nauka I i II stopnia odbywała się w godzinach od  8 00 do 11 00 a nawet od 7 00. Dla III i IV stopnia należało zorganizować naukę od godziny 11 00. Powodowane to było tym, że starsze dzieci, szczególnie w okresie robót gospodarskich, pomagały rodzicom bądź  pasły bydło. Prace te wykonywały przede wszystkim w porze rannej. W okresie wiosennych prac polowych Rada dopuszczała nawet ograniczenie liczby godzin nauki  na stopniu III i IV do dwóch dziennie.


W trakcie roku szkolnego dzieci w szkole w Korytnikach pobierały naukę:

na stopniu I    z religii, czytania i pisania, języka ukraińskiego a w klasie eksponowanej języka polskiego, rachunków, śpiewu;

na stopniu II    realizowano te same przedmioty oraz drugi język krajowy (język polski w klasach z ukraińskim językiem wykładowym a język ukraiński w klasach z polskim językiem wykładowym);

na stopniu III i IV   dodatkowo wiadomości z dziejów i przyrody, rysunków i gimnastyki lub robót ręcznych.


 W roku 1909 zmieniono skalę ocen, którą przedstawia tabela 7, a od 1909 roku tabela 8.

Pompowanie pieniędzy w bankruta

Po kilkugodzinnych rozmowach przedstawiciele rządu (wicepremier i minister pracy Longin Komołowski, wiceszef resortu obrony Romuald Szeremietiew)  i związków zawodowych "Łucznika" podpisali porozumienie, że w tym roku MSWiA oraz MON zamówią w fabryce broń za około 16 mln zł.  Co wystarczy fabryce do grudnia oraz pozwoli na dokonanie przekształceń strukturalnych zgodnych z programem naprawczym

Jeszcze w tym roku MSWiA złoży w fabryce zamówienie na broń w wysokości 8 mln zł., resort obrony zakupi 3.000 karabinków szturmowych "Beryl", również o wartości około 8 mln zł. ze środów Agencji Mienia Wojskowego, zaś MSWiA prawdopodobnie skorzysta z kredytu Agencji Rozwoju Przemysłu.

Równolegle z nowymi kontraktami ma ruszyć restrukturyzacja zakładu. W firmie pracuje 1.590 osób. Do końca roku na świadczenia przedemerytalne może odejść około 200 z nich. Porozumienie, zapewnia zatrudnienie dla 1.400 osób, stwarza realną szansę na zachowanie produkcji specjalnej w Radomiu. Warunkiem jest jednak wypełnienie zobowiązań przez rząd oraz aktywna polityka kierownictwa ZM "Łucznik". Jeżeli sytuacja rozwinie się zgodnie z planem, a za rok ruszy program przezbrojenia policji i straży granicznej, nowe podmioty będą miały zagwarantowane zamówienia przez najbliższe trzy lata.
Tu w Krasiczynie odczuwamy efekt takiego porozumienia: Ile pieniędzy Agencja rozwoju Przemyślu wyda – po raz kolejny – na ratowania takich bankrutów jak „Łucznik’” – tyle mniej może zainwestować w remont krasiczyńskiego zamku. 

Kto może się ubiegać o wypłatę. odszkodowań za pracę w Niemczech ?

 Dla wszystkich zainteresowanych uruchomiono bezpłatne infolinie. Dla osób, które pracowały na terenie Niemiec jest to numer 0- 800- 100-900 a dla zatrudnionych na terenie Austrii 0- 800- 40- 50- 60. Oprócz tego o pomoc można zwrócić się na ulicę Barską 15 w Przemyślu lub zadzwonić na numer 016 670-48-77 w poniedziałki, środy i czwartki od 8- ej do 13- tej. 

Zazdrość bierze... 

W Woli Krzywieckiej zorganizowano ,,Zielone Wakacje”. Była to prawdziwa gratka dla dzieci, które nigdzie nie pojechały na lato. W ramach „zielonych wakacji” dzieci mogły wspólnie się bawić pod opieką dorosłych, którzy zrobili wszystko, aby dzieci się nie nudziły. W miejscowej świetlicy każdego popołudnia dzieci malowały, rysowały, grały w gry planszowe i szkoliły się w robótkach ręcznych. Nie zabrakło słodyczy, upieczonych własnoręcznie przez miejscowe gospodynie. Najmłodszy uczestnik miał 5 lat, a najstarszy 16. Na zakończenie kilkutygodniowej akcji urządzono wspólne ognisko i dyskotekę dla wszystkich. Akcję zorganizowała opiekunka świetlicy w Woli Krzywieckiej pani Kazimiera Kwaśniak przy pomocy Gminnego Ośrodka Kultury w Babicach i kilku sponsorów. A u nas się nie dało.... 

OSP w Dynowie 

ma już 135 lat. Powołał ją w 1786 roku właściciel miasta, Grzegorz Antoni Ogiński, jako Gminną Straż Ogniową. 80 lat później przerodziła się ona w straż ochotniczą. W 1928 roku zarząd straży powołał orkiestrę dętą, a potem chór mieszany. Powstała też strażacka świetlica. W 1937 roku strażacy dostali pierwszą na dynowszczyźnie pompę motorową, kupioną przez miasto. W 1966 dynowianie ufundowali strażakom sztandar. W 1981 roku pobłogosławił ich Ojciec Święty. Od 5 lat dynowska straż jest włączona do krajowego systemu ratowniczo-gaśniczego. Przy jednostce działa teatr i orkiestra. 

Od 24 sierpnia do 9 września zostanie wyłączony z ruchu odcinek ul. Glazera od skrzyżowania z ul. Św. Jana do budynku nr 21. Będą tam prowadzone roboty remontowe. Zarząd Dróg Miejskich w Przemyślu prosi kierowców o ostrożną jazdę i przeprasza za zaistniałe utrudnienia. 

Pewien zapalony wędkarz z Wyszatyc złowił ostatnio  amura o wadze 11 kg i długości 120 cm. 

Lepper aresztowany

23.08 wieczorem warszawska policja próbowała zatrzymać lidera "Samoobrony" Andrzeja Leppera. w siedzibie "Samoobrony". Około 1 w nocy weszli do lokalu, ale Leppera, w nim nie było. Następnego dnia o 9.00  Lepper zwołał konferencję prasową – policja czekała przed drzwiami. Lepper powiedział, że jest bezpodstawnie szykanowany przez sąd. i oświadczył, że umówił się z policją, że podda się aresztowaniu tuż po konferencji. 

Przy dźwiękach Roty ( z magnetofonu) wsiadł do radiowozu ze śpiewem na ustach. – Dziennikarze „GW” pytali, czy to normalne, że policja umawia się ze ściganym listem gończym, o której go aresztuje i czeka, aż ten zwoła konferencję? -  Pan Lepper nie jest zbrodniarzem, niebezpiecznym przestępcą - tłumaczy Janas, rzecznika Komendy Stołecznej. Dlatego nie chcieliśmy manifestować siły.  Dziwi jednak ta komitywa ścigających ze ściganym. Pachnie nieładnie.... 

Przypomnijmy - w poniedziałek Sąd Rejonowy w Słubicach postanowił aresztować Andrzeja Leppera i Romana Wierzbickiego na 30 dni za nieusprawiedliwione niestawienie się na rozprawie w procesie o blokadę terminalu w Świecku w styczniu 1999 roku. Mimo 11 terminów rozpraw procesu do dziś nie udało się rozpocząć, bo zawsze nie ma któregoś z oskarżonych. M. Lizutn @ „GW”

Bezrobocie rośnie

23.08 GUS podał, że bezrobocie sięga już 13,7 proc. od czterech lat w lipcu nie było tak  źle. Oznacza to, że w Polsce jest o 361 tys. ludzi bez pracy więcej niż rok temu  Według GUS w lipcu było 2,48 mln bezrobotnych. Latem zwykle maleje produkcja przemysłowa, a więc firmy nie zatrudniają nowych pracowników. Niemniej od półtora roku bezrobocie wyraźnie i stale rośnie - przyznaje prof. Marek Belka, doradca ekonomiczny prezydenta.

Zakorkowane miasto

Trwający w środku sezonu turystycznego poważny remont głównej ulicy w mieście – wzburza  mieszkańców Przemyśla i bardzo utrudnia poruszanie się po mieście. 
Roboty przy ulicy Jagielońskiej, stanowiącej centralny fragment trasy przelotowej przez miasto (praktycznie bez możliwości objazdów) trwają od wielu miesięcy. Akurat teraz zaś prowadzone są roboty najbardziej utrudniające przejazd. - Samochody utykają w korkach - mówi zdenerwowany Czytelnik z Przemyśla - a o szybkim przejeździe autobusem w godzinach szczytu nawet nie ma co marzyć.  Jak dowiedzieliśmy się w przemyskim ratuszu, do którego należy nadzór nad drogą, także i tu docierają negatywne opinie mieszkańców na temat remontu. - Wiele osób skarży się na przedłużający się, ich zdaniem, remont drogi - przyznaje Zbigniew Górski, rzecznik prezydenta Przemyśla. - W rzeczywistości roboty przebiegają zgodnie z przyjętą technologią i harmonogramem. 

Górski przyznaje, że Jagiellońska to najważniejsza ulica w mieście. Jednak, jak wyjaśnia, skomplikowany charakter robót (ulica jest ograniczona z jednaj strony budynkami, a z drugiej Sanem) uniemożliwia szybsze ich ukończenie. - To bardzo skomplikowane prace inżynierskie - mówi Górski. - Trzeba było wybudować specjalną konstrukcję wsporczą na palach w wale przeciwpowodziowym, a technologia uniemożliwiła jakiekolwiek przyspieszenie prac lub prowadzenie ich o innej porze roku. 

Prace prowadzone są, jak mówi rzecznik, przez całą dobę i zakończą się zgodnie z planem najpóźniej do końca września. - Zamiast krytykować, mieszkańcy niech pomyślą, że za 2 - 3 tygodnie będą mieli piękną drogę na kilkadziesiąt lat - dodaje Zbigniew Górski. Nadto  w przebudowie są inne ulice na Zasaniu.

Zabiedowane Podkarpackie. 

Tylko 10 % osób rozliczających się w rzeszowskim Urzędzie Skarbowym zarobiło więcej niż 30 tys. zł rocznie, a trzeci próg podatkowy (ponad 59 tys. zł) przekroczyło ledwie 2.978.osób.

W rzeszowskim Urzędzie Skarbowym rozlicza się 142,2 tys. osób z Rzeszowa i 13 gmin powiatu rzeszowskiego. Bożena Domino z US mówi, że w tej liczbie nie ma emerytów i rencistów, którzy nie korzystali z żadnych odliczeń i rozliczał ich Zakład Ubezpieczeń Społecznych. Urząd Skarbowy nie ma jeszcze tych danych. 

11.585 osób przekroczyło drugi próg podatkowy. Podatnicy ci zarobili pomiędzy 29.624 a 59.248 zł. Grupa ta stanowi nieco ponad 8 proc. ogółu podatników rzeszowskiego urzędu. 

Najbogatszych jest niewielu. 2978 osób, których dochody roczne przekroczyły 59.248 zł, stanowi nieco ponad 2 proc. opodatkowanych. Co ciekawe, wśród 142,2 tys. osób wypełniających PIT, ponad 11 tys. to ludzie bez dochodów. Oznacza to, że są na utrzymaniu współmałżonków. 

Uciekają. Czemu ?

Najzdolniejsi tegoroczni maturzyści, przyjęci na prawo lub marketing z zarządzaniem w filii UMCS, w Rzeszowie wycofali swoje papiery. Podobnie uczyniło ok. 50 osób z WSP. Ubiegali się oni w lipcu o przyjęcie na studia na kilku różnych uczelniach w Polsce. Taką możliwość dawało im świadectwo dojrzałości wydawane w kilku egzemplarzach. Teraz większość bez oporów opuszcza więc Rzeszów, żeby kształcić się w dużych ośrodkach akademickich. 

Powstałe w ten sposób wolne miejsca zajmą studenci, których wcześniej nie przyjęto z powodu braku miejsc, a którym zabrakło najmniej punktów. a przygotowane dla nich dokumenty: książeczki zdrowia, legitymacje oraz indeksy poczekają do 1 października – a potem pójdą na przemiał. Co roku niszczy się w ten sposób kilkadziesiąt sztuk studenckich dowodów tożsamości. Na studia dzienne i zaoczne idzie w tym roku ok. 3 tys. chętnych – w Wyższej Szkoły Informatyki i Zarządzania. a  na Politechnice Rzeszowskiej, z grona prawie 3,5 tys. żaków, na uczelnię nigdy nie zawita około jedna piąta.

Miejsca pracy

W Tarnobrzeskiej Specjalnej Strefie Ekonomicznej "Euro-Park" Wisłosan. pięciu nowych inwestorów otrzyma pozwolenia na działalność Dzięki temu pracę otrzyma 280 osób z okolic Stalowej Woli, Tarnobrzega, Staszowa i Nowej Dęby. 

Tarnobrzeska SSE została otwarta 1 września 1997 r. Obejmuje cztery podstrefy: Tarnobrzeg, Staszów, Stalowa Wola i Nowa Dęba. Do końca br. Agencja Rozwoju Przemysłu planuje uruchomić 9 nowych zakładów w strefie i rozpocząć inwestycje o łącznej wartości 70 mln zł.  Dzięki TSSE w regionie powstało 1200 nowych miejsc pracy. W pierwszym półroczu br. utworzono ich 330. 

Tarnobrzeski sukces Agencji Rozwoju Przemysłu może zaowocować większym strumieniem pieniędzy na waloryzację krasiczyńskiego zespołu zamkowego.  Wg. @ „N”

 „ŻOŁNIERZ” W SĄDZIE

Prezydent Przemyśla Marian Majka powołał komisję do zbadania  sprawy projektu budowy pomnika "Żołnierza Polskiego" oraz zasadności i wysokości roszczeń wysuwanych przez projektantów wobec miejskich władz. 

Piotr  Zbrożek i Elżbieta Zając-Zbrożek, architekci i autorzy projektu skierowali do Sądu Okręgowego pozew o wypłatę odszkodowania za niezrealizowanie budowy pomnika oraz spłatę innych należności, m.in. kosztów przechowywania gipsowych form monumentu. Komisja przedstawi swoje propozycje zarządowi miasta, który podejmie decyzje co do dalszych kroków. Rozstrzygnięcia zapadną zapewne dopiero w sądzie - mówi Zbigniew Górski, rzecznik prasowy UM. 

Architekci-autorzy projektu podkreślają, że kierowanie sprawy do sądu było krokiem ostatecznym, przed którym przez dłuższy czas się wzbraniali. Twierdzą, że są gotowi do licznych ustępstw, m.in. do zmiejszenia rozmiarów pomnika i rezygnacji z niektórych jego elementów. 

Budowa trwa już 3 lata, z miejskiej kasy na ten cel wypłynęło już ponad 100 tys. zł. a na pokrycie dalszych roszczeń przeznaczono dalsze  200 tys. zł. Nie wiadomo, czy pomnik kiedykolwiek zostanie wykonany 

Starosta w SĄDZIE

 Pogotowie w Przemyślu oskarża Urząd Marszałkowski, że  chce bezprawnie zlikwidować wojewódzką stację pogotowia w Przemyślu - stwierdzili pracownicy i wysłali do Najwyższej Izby Kontroli wniosek o przeprowadzenie kontroli działań Urzędu Marszałkowskiego. Podpisało się pod nim 17 pracowników Wojewódzkiej Stacji Pogotowia Ratunkowego w Przemyślu - członków zarządu tej placówki. Mają pretensje do organu założycielskiego, którym jest właśnie urząd, że podejmuje czynności zmierzające do likwidacji stacji, a także jej filii w Jarosławiu, Przeworsku, Dynowie i Lubaczowie. Od dawna mówi się o reorganizacji, ale nie ma dotąd harmonogramu. Nie wiemy, gdzie przejdą poszczególne stacje, nie wiemy kiedy. Gdybyśmy wiedzieli, co się święci, to ludzie już od stycznia zaczęliby szukać sobie nowej pracy. Tymczasem jest końcówka lata, reorganizacja ma trwać do końca roku, a my nie wiemy na czym stoimy - popiera pracowników dyrektor przemyskiej WSPR Artur Lewiński. 

Urząd Marszałkowski odpiera zarzuty: - Są bezpodstawne - uważa Wiktor Stasiak, wicemarszałek województwa, odpowiedzialny za służbę zdrowia. Potwierdza jednak, że zarząd województwa współdziałając ze starostami i związkami zawodowymi oraz dyrektorami jednostek służby zdrowia restrukturyzuje funkcjonowanie pomocy doraźnej na obszarach powiatów: przemyskiego, jarosławskiego, lubaczowskiego, przeworskiego, miasta Przemyśla i części powiatu rzeszowskiego - rejon Dynowa. Niewiadoma jest przyszłość 21 osób z zarządu stacji, bo personel biały, administrację ikatertki przejmą prawdopodobnie szpitale.  MAŁGORZATA BUJARA 

Nowe czy stare?

Błyszczące czy dostojne?

W prasie lokalnej, ( Życie Podkarpackie, Pogranicze)  ukazał się list mieszkanki Warszawy, powołującej się na audycję Radia Rzeszów, ostro piętnujący ostatni remont w bazylice archikatedralnej w Przemyślu. Zarówno wymianę starej posadzki na nową jak i wstawienie brązowych, ufundowanych przez duchowieństwo drzwi  jubileuszowych.

Równie krytyczne głosy coraz częściej słychać w Przemyślu. Nie wynikają ani z niewiedzy, ani ze złej woli. Warto się w nie wsłuchać, przed podejmowaniem pochopnych,  nieodwołalnych decyzji.

Komunikat

BEZPŁATNE BADANIE SŁUCHU

Z inicjatywy Wójta Gminy Krasiczyn organizowane są bezpłatne elektroniczne badania słuchu przez firmę

APH „ELECTRONIC`S” z Warszawy

Badania odbędą się w Urzędzie Gminy. Rozpoczęcie badań od 29.08 dp 01.09.2000

Prosimy o kontakt osobisty lun telefoniczny w celu zapisów. 

Zapisy przyjmowane są od dnia  21.08.2000 w Gminnym Ośrodku Pomocy Społecznej w godz. 8,00 – 14,30 lub telefonicznie nr. 671-83-20.

Bratnia Pomoc 

Podlascy rolnicy, których gospodarstwa ucierpiały wskutek suszy, odbierają pomoc od gospodarzy z Dolnego Śląska. Pośrednikiem akcji jest Caritas Diecezji Legnickiej. 450 ton sprasowanej słomy i 75 ton zboża w 40 kolejowych wagonach sukcesywnie dociera od poniedziałku do województwa podlaskiego. Ten "Dar dla Podlasia" ofiarowali m.in. rolnicy z Długoborza. Rolnicy najbardziej potrzebują zboża, które można zemleć na śrutę. Potrzebne też jest siano. Z danych Podlaskiego Urzędu Wojewódzkiego wynika, że dotychczas rolnicy w regionie, których uprawy zostały zniszczone przez suszę, otrzymali z innych województw: 2,1 tys. ton siana, 441 ton zbóż, 77 ton wysłodków, 88 ton sianokiszonki i 181 ton słomy. Pomoc dotarła do 71 gmin.

Chmury nad "szmateksami"

Nowy przepisy Ministerstwa Gospodarki, znacznie utrudnią import taniej odzieży z Zachodu. Konieczne będzie posiadanie specjalnego zezwolenia - za 800 zł, - odnawianego co kwartał na sprowadzanie co najmniej 20 ton. Odzież będzie musiała też posiadać zaświadczenia sanitarne o dokonanej dezynfekcji i dezynsekcji towaru przed transportem do Polski. Spowoduje to plajtę mniejszych firm bądź właścicieli małych sklepów, Cieszy to większych  importerów a nowe przepisy wpłyną znacznie na jakość sprowadzanego towaru i  stan zdrowia użytkowników tanich ciuchów, które przecież pochodzą z niewiadomych źródeł, ograniczą wyrzucanie na wysypiska ton ciuchów, które nie znalazły nabywcy. Za ich utylizację muszą płacić poszczególne gminy. Najbardziej z wprowadzenia nowych przepisów cieszą się rodzimi producenci odzieży, których obroty powinny wzrosnąć.

Gruzji grozi klęska głodu?

Największa od 36 lat susza, która tego lata dotknęła Gruzję, zniszczyła zdecydowaną większość zasiewów zbóż - 3/4 zasiewów. Straty sięgają ćwierć miliarda dolarów - poinformowały w sobotę miejscowe władze. Tbilisi zaapelowało do społeczności międzynarodowej o pomoc gospodarczą

Trwająca od trzech miesięcy susza najbardziej dotknęła Kachetię - wschodnią prowincję kraju, stanowiącą "spichlerz" całej Gruzji. Według wcześniejszych szacunków gruzińskich władz, w następstwie suszy zniszczeniu uległo trzy czwarte zasiewów, co oznaczać może, że zimą Gruzję czekać będzie klęska głodu.

Licząca 5,5 mln ludności Gruzja, niegdyś jedna z najbogatszych republik sowieckich, przechodzi głęboki kryzys gospodarczy. W ciągu ostatniej dekady dochód narodowy tej zakaukaskiej republiki obniżył się o ok. 70 proc. Próby polepszenia katastrofalnej sytuacji ekonomicznej kraju podjął się przed tygodniem Leszek Balcerowicz, który przyjął stanowisko doradcy gruzińskiego prezydenta Eduarda Szewardnadze ds. reformy gospodarczej.

Papież Jan Paweł II mianował nuncjuszem apostolskim w Burundi 55-letniego ks. Michaela Aidan Courtneya, wynosząc go równocześnie do godności arcybiskupiej. Dotychczas pełnił on funkcję stałego obserwatora Stolicy Apostolskiej przy Radzie Europy w Strasburgu. Nowy nuncjusz w Burundi jest z pochodzenia Irlandczykiem.

Do Polski przybył łaciński patriarcha Jerozolimy ks. abp Michel Asad Sabbah. Na warszawskim lotnisku Okęcie powitał go 19 sierpnia Prymas Polski ks. kard. Józef Glemp oraz przedstawiciele Komisariatu Ziemi Świętej w Polsce. Po przylocie hierarcha powiedział, że zamierza zapoznać polskich wiernych z sytuacją chrześcijan w Ziemi Świętej oraz poznać polską pobożność.

Po wielodniowym oczekiwaniu ekspedycja wioząca z Radomia do Władywostoku dzwony dla katolickiej katedry przekroczyła granicę ukraińsko-rosyjską. Transport stał na granicy, ze względu na problemy związane z formalnościami celnymi. Polacy musieli zapłacić zastaw za dzwony. Cztery dzwony, poświęcone przez Jana Pawła II, o imionach Matki Bożej Sybiraków, św. Józefa, archanioła Gabriela oraz świętego Rafała Kalinowskiego ważą łącznie 1,5 tony.

Ok. 100 tysięcy wiernych prawosławnych uczestniczyło w jubileuszowych uroczystościach Święta Spasa (Zbawiciela) na górze Grabarce. Dwudniowe obchody zakończyły się 19 sierpnia liturgią pod przewodnictwem metropolity Warszawy i całej Polski abp Sawy. Uroczystościom towarzyszyła kopia cudownej ikony Matki Bożej Iwerskiej, ofiarowana przez mnichów z góry Athos.

O szczególną wrażliwość na los samotnych matek i kobiet cierpiących z powodu biedy i alkoholizmu zaapelował metropolita górnośląski ks. abp Damian Zimoń. Swoim przemówieniem powitał on 20 sierpnia br. kilkadziesiąt tysięcy uczestniczek pielgrzymki kobiet do sanktuarium Maryjnego w Piekarach Śląskich. Hierarcha przypomniał, że tegoroczna pielgrzymka przypada w roku jubileuszu 2000 lat od narodzenia Chrystusa, a integralną częścią świętowania Wielkiego Jubileuszu jest podjęcie problemów społecznych. - Wszyscy musimy mieć szczególną wrażliwość na los matek samotnie wychowujących swoje dzieci, na matki bezradne wobec postępującej biedy, bezrobocia, szerzącej się narkomanii i alkoholizmu - wołał katowicki metropolita. Podkreślił też, że spotkanie w supermarkecie nie może zastąpić niedzielnego spotkania przy rodzinnym stole, a to, czy się tak stanie, zależy w znacznej mierze od postawy żony i matki.

Relikwie świętej Faustyny - kanonizowanej 30 kwietnia tego roku przez Jana Pawła II - trafiły dzisiaj do kaplicy pw. NMP z Fatimy, mieszczącej się w Areszcie Śledczym w Gdańsku. Relikwie są darem Sióstr Matki Bożej Miłosierdzia z krakowskiego sanktuarium na Łagiewnikach.
KWM, PAP
	


Tabela 7

Skala ocen do 1909 roku

	obyczaje
	pilność
	postęp
	porządek zewn.

	chwalebne
	wytrwała
	bardzo dobry
	wzorowy

	dobre
	dobra
	dobry
	dobry

	dość dobre
	dość dobra
	dostateczny
	niejednostajny

	naganne
	mała
	niedostateczny
	naganny


Tabela 8

Skala ocen od 1909 r.

	zachowanie się
	pilność
	postęp
	porządek zewn.

	chwalebne
	wytrwała
	bardzo dobry
	bardzo staranny

	zadowalające
	zadowalająca
	dobry
	staranny

	odpowiednie
	dostateczna
	dostateczny
	mniej staranny

	mniej odpowiedn.
	niejednostajna
	mierny
	niestaranny

	nieodpowiednie
	mała
	niedostateczny
	niedbały


W nauce dzieci posługiwały się książkami: "Szkółka dla młodzieży" i "Rachunki dla szkół ludowych". Książki do nauki czytania miały za zadanie kształcenie:

religijno-moralne;

estetyczne;

obywatelskie i narodowe;

intelektualne;

językowe;

realne (opisy okolic, krajów, przyrody i jej zjawisk).

W poradnikach dla nauczycieli zwracano uwagę na szczególną rolę powiastek moralnych, których zadaniem było kształcenie i wychowywanie moralno-religijne. Na tekstach zamieszczonych w książkach dzieci uczyły się wypowiadania na temat słuchanego tekstu przeczytanego przez nauczyciela, płynnego czytania, opowiadania przeczytanego tekstu, nauki pisania i ćwiczeń stylistycznych. Teksty w "Szkółkach" zawierały treści związane ściśle ze środowiskiem wiejskim, przykładowo: Budowa roślin, O nawozach, Narzędzia do uprawy roli, Ogrodnictwo i warzywnictwo, Chów bydła itp. Powiastki moralne nie odbiegały od tego schematu np.: Cesarz Józef II za pługiem, Dręczyciel zwierząt. Zakres wiadomości z dziejów obejmował głównie historię monarchii austriackiej. 
 Na lekcjach rachunków dzieci nabywały umiejętność zapisywania cyfr i liczb, liczenia w zakresie czterech działań arytmetycznych (dodawania , odejmowania, mnożenia i dzielenia) pojęcia miar, wag, czasu, elementy geometrii.

Przy szkole w Korytnikach znajdował się ogród szkolny (pow. ok. 150 m2). Utrzymanie ogrodu szkolnego należało do zadań kierownika szkoły. Jak już nadmieniono, kierownik Jan Śmiałkowski był instruktorem w Komitecie ogrodniczo-pszczelarskim. W ogrodzie dzieci pod jego kierunkiem nabywały umiejętności z zakresu ogrodnictwa i sadownictwa. Zajęcia odbywały się również w ogrodach gospodarzy wiejskich. Zadaniem nauczyciela prowadzącego ogród było nauczanie dzieci oraz udzielanie porad i wzorców dla mieszkańców wsi. W ramach zajęć przeszczepiano drzewka owocowe, uprawiano warzywa i kwiaty, zakładano inspekty. Z działalności ogrodu szkoła była zobowiązana zdawać sprawozdanie do Rady szkolnej okręgowej. W sprawozdaniu przedstawiano plan zagospodarowania ogrodu, stan ogrodu i prace wykonane z dziećmi oraz rodzaj pomocy jakiej udzielił nauczyciel miejscowej ludności i co zrobił dla podniesienia warzywnictwa i sadownictwa w okolicy.
 

W toku nauczania ważną rolę odgrywały treści wychowawcze. Nauczyciele wdrażali uczniów do wytrwałości, pracowitości, pilności, punktualności, posłuszeństwa, poszanowania dorosłych, tolerancji. Podczas codziennego pobytu w szkole zwracali uwagę na higienę osobistą dzieci. Sprawy czystości omawiano z wykorzystaniem tekstów w podręcznikach. Uczono dzieci o chorobach zakaźnych i sposobach zapobiegania im. Dużą wagę nauczyciele przykładali do pogadanek na temat szkodliwości nadużywania alkoholu (problem pijaństwa). Zachęcali dzieci do czytelnictwa, korzystania z bibliotek, czasopism. Program wychowawczy był powiązany z procesem nauczania. 

Oceniając działalność szkoły ludowej w Korytnikach w omawianym okresie należy zwrócić uwagę na postawę lokalnej społeczności, dzięki której doszło do jej powstania. Wskazuje to na przeświadczenie ludzi, że oświata we wsi jest im potrzebna. Dzięki funkcjonowaniu szkoły dzieci mogły pobierać naukę w miejscu zamieszkania. Wprawdzie programy nauczania nie były obszerne i ograniczały się właściwie do rzeczy podstawowych (nauka czytania, pisania, rachunków) to udostępniały im pewien zakres wiedzy. Dzięki temu mogły podjąć dalsze kształcenie w szkołach o wyższym stopniu organizacyjnym. Część z nich skorzystała z tej możliwości przechodząc do szkoły w Krasiczynie. Za ważny element funkcjonowania szkoły należy uznać naukę ojczystego języka. Przyczyniło się to do spadku poziomu analfabetyzmu., zwłaszcza wśród młodego pokolenia. 

Wśród zjawisk negatywnych trzeba wskazać wzrastającą z upływem lat liczbę uczniów, których nie klasyfikowano z powodu nie uczęszczania do szkoły. W ostatnim roku szkolnym z omawianego okresu na 177 uczniów aż 48 nie zostało z tego powodu klasyfikowanych. Duża liczba dzieci nie kończyła edukacji w pełnym zakresie, uczęszczając do szkoły tylko przez okres dwu, trzech bądź czterech lat. Niewątpliwie jednak istnienie szkoły ludowej wywarło duży wpływ na podniesienie poziomu społeczno-kulturalnego wsi.

Wieści z Gminy

Gmina przesłała 
dokładne dane z wykonania budżetu za pierwsze półrocze. br. Ponieważ tak szczegółowe informowanie Obywateli naszej gminy przez Urząd stało się już przysłowiowe w Polsce ( por. ostatni 34 numer Pogranicza str. 11) zamieścimy je w całości. Dziś jedynie kilka tablic. 

WYKONANIE  DOCHODÓW   JEDNOSTEK POMOCNICZYCH  

        W DOSTOSOWANIU  DO  KLASYFIKACJI BUDŻETOWEJ

 Za okres od 01 stycznia do 30 czerwca 2000 roku.

	
	
	Stan środków 
	DOCHODY
	Stan środków

	Lp.
	Sołectwo
	
	4995  43
	9492  81
	R  a  z  e  m
	

	
	
	01.01.2000
	Plan
	Wyk.
	plan
	Wyk.
	plan
	wykonanie
	Na dzień 30.06

	1.
	2.
	
	3
	4
	5
	6
	7
	8
	

	1.
	 Brylińce 
	24,884
	67,000
	60,722
	
	
	67,000
	60,722
	63,960

	   2.
	Chołowice
	3,455
	11,000
	15,010
	
	
	11,000
	15,010
	7,811

	3.
	Korytniki
	8,673
	20,000
	2,080
	
	
	20,000
	2,080
	5,927

	4.
	Krzeczkowa
	710
	-
	-
	
	
	-
	-
	681

	5.
	Kruhel Wielki
	7,065
	27,000
	18,837
	
	
	27,000
	18,837
	20,703

	6.
	Mielnów
	9,380
	3,250
	-
	
	
	3,250
	-
	7,687

	7.
	Olszany
	27,879
	16,800
	5,167
	
	
	16,800
	5,167
	8,254

	 8.
	Rokszyce
	- 717
	24,900
	4,623
	
	
	24,900
	4,623
	1,712

	 9.
	Śliwnica
	6,365
	17,800
	31,528
	
	
	17,800
	31,528
	27,978

	10.
	Tarnawce
	1,090
	7,555
	7,254
	
	
	7,555
	7,254
	3,635

	11.   
	Zalesie
	387
	11,460
	10,081
	
	
	11,460
	10,081
	5,927

	12.
	Współne
	5,796
	
	
	3,000
	6,249
	3,000
	6,249
	10,932

	     13.
	Ogółem:
	94,967
	206,765
	155,302
	3,000
	6,249
	209,765
	161,551
	165,207


WYKONANIE  WYDATKÓW   JEDNOSTEK POMOCNICZYCH

        W DOSTOSOWANIU  DO  KLASYFIKACJI BUDŻETOWEJ

 Za okres od 01 stycznia do 30 czerwca 2000 roku.

	
	
	W Y D A T K I

	Lp.
	Sołectwo
	4495 72
	4995  31
	 4995  36
	4995 67
	5613 36/72
	7395 36

	
	
	Plan
	Wyk.
	Plan
	Wyk.
	plan
	Wyk.-
	plan
	Wyk.
	plan
	Wyk.
	plan
	Wyk.

	1.
	2.
	3
	4
	5
	6
	7
	8
	9
	10
	11
	12
	13
	14

	1.
	 Brylińce 
	
	
	
	
	16,000
	6,261
	2,500
	2,476
	15,000
	878
	2,500
	

	   2.
	Chołowice
	
	
	500
	
	4,940
	5,095
	560
	559
	
	
	
	

	3.
	Korytniki
	
	
	800
	
	8,500
	776
	2,200
	1,650
	4,000
	
	500
	400

	4.
	Krzeczkowa
	
	
	
	
	
	
	
	29
	
	
	
	

	5.
	Kruhel Wielki
	
	
	1,485
	400
	9,450
	3,915
	1,065
	884
	
	
	
	

	6.
	Mielnów
	
	
	1,050
	400
	1,880
	1,017
	320
	276
	
	
	
	

	7.
	Olszany
	
	
	1,200
	480
	12,300
	6,894
	1,300
	1,102
	1,500
	1,316
	
	

	 8.
	Rokszyce
	
	
	
	
	11,250
	780
	1,650
	1,414
	12,000
	
	
	

	 9.
	Śliwnica
	7.000
	2.000
	500
	620
	9,000
	6,171
	1,300
	1,124
	
	
	
	

	10.
	Tarnawce
	
	
	
	
	4,810
	4,051
	755
	657
	
	
	
	

	11.   
	Zalesie
	
	
	
	
	2,100
	1,728
	360
	314
	
	
	
	

	12.
	Współne
	
	
	
	
	
	
	1,300
	1,113
	
	
	
	

	13.
	Ogółem:
	7,000
7,000
	2.000

2,000
	5,535

5,535
	1,900

1,900
	80,230

80,230
	36.688

36,688
	13,310

13,310
	11,598

11,598
	32,500

32,500
	2,194

2,194
	3,000
	400


c.d str. poprzednia

	
	
	                                                         W Y D A T K I

	Lp.
	Sołectwo
	7911 36
	8495 31/36
	8495  72
	8995  48
	9495  37
	Razem

	
	
	plan
	Wyk.
	Plan
	Wyk.
	plan
	Wyk.-
	plan
	Wyk.
	plan
	Wyk.
	Plan
	Wyk.

	1.
	2.
	15
	16
	17
	18
	19
	20
	21
	22
	23
	24
	25
	26

	1.
	 Brylińce 
	
	
	11,000
	2,031
	
	
	41,000
	10,000
	
	
	88,000
	21,646

	   2.
	Chołowice
	
	
	
	
	
	
	5,000
	5,000
	
	
	11,000
	10,654

	3.
	Korytniki
	1,000
	1,000
	2,000
	
	
	
	1,000
	1,000
	
	
	20,000
	4,826

	4.
	Krzeczkowa
	
	
	
	
	
	
	
	
	
	
	-
	29

	5.
	Kruhel Wielki
	
	-
	
	-
	22,000
	
	
	-
	
	
	34,000
	5,199

	6.
	Mielnów
	
	
	
	
	
	
	
	
	
	
	3,250
	1,693

	7.
	Olszany
	5,000
	5,000
	
	
	
	
	10,000
	10,000
	
	
	31,300
	24,792

	 8.
	Rokszyce
	
	
	
	
	
	
	
	
	
	
	24,900
	2,194

	 9.
	Śliwnica
	
	
	
	
	
	
	
	
	
	
	17,800
	9,915

	10.
	Tarnawce
	
	
	1,990
	
	
	
	
	
	
	
	7,555
	4,708

	11.   
	Zalesie
	
	
	2,500
	2,500
	
	
	6,500
	
	
	
	11,460
	4,542

	12.
	Współne
	
	
	
	
	
	
	
	
	1,700
	
	3,000
	1,113

	     13.
	Ogółem:
	6,000
	6,000
	17,490
	4,531
	22,000
	
	63,500
	26,000
	1,700
	
	252,265
	91,311


Zestawienie dochodów budżetowych z tytułu podatków 

od osób fizycznych za I półrocze 2000 roku

	Lp
	Wyszczególnienie
	Zaległości z lat ubiegłych
	Przypis 

2000
	Odpisy  
	Umorzenia
	RAZEM

3+4-5-6
	Zapłacone
	Zaległości na 30.06.2000
	% realizacji

8:7

	1
	2
	3
	4
	5
	6
	7
	8
	9
	10

	1
	Brylińce
	2,024
	19,396
	83
	1,565
	19,772
	10,020
	9,752
	50,6

	2
	Chołowice
	1,444
	7,695
	24
	92
	9,023
	4,096
	4,927
	45,4

	3
	Dybawka
	2,564
	31,492
	-
	2,331
	31,725
	14,434
	17,291
	45,5

	4
	Korytniki
	1,023
	67,787
	100
	1,156
	67,554
	15,458
	52,096
	28,9

	5
	Krasice
	507
	17,117
	182
	108
	17,334
	10,249
	7,085
	59,1

	6
	Krasiczyn
	2,835
	38,355
	211
	-
	40,979
	18,832
	22,147
	45,9

	7
	Kruhel Wielki
	1,249
	12,277
	246
	-
	13,280
	7,336
	5,944
	52,2

	8
	Krzeczkowa 
	816
	5,453
	-
	-
	6,269
	3,171
	3,098
	50,6

	9
	Mielnów
	125
	20,213
	-
	209
	20,129
	4,807
	15,322
	23,9

	10
	Olszany
	29,974
	43,929
	-
	164
	73,739
	18,962
	54,777
	25,7

	11
	Prałkowce
	16,475
	62,442
	321
	1,146
	77,450
	29,992
	47,458
	38,7

	12
	Rokszyce
	31
	19,951
	-
	85
	19,897
	10,032
	9,865
	50,4

	13
	Śliwnica
	2,149
	26,151
	212
	948
	27,140
	14,160
	12,980
	52,2

	14
	Tarnawce
	7,478
	36,083
	-
	1,068
	42,493
	16,010
	26,483
	37,7

	15
	Zalesie
	300
	12,231
	117
	204
	12,210
	7,076
	5,134
	58,0

	
	RAZEM:
	68,994
	420,572
	1,496
	9,076
	478,994
	184,635
	294,359
	38,5


W Olszanach trwa właśnie – do 30.08. – Ogólnopolski Turniej Szachowy dla Niewidomych i słabowidzących. Udział zgłosili szachiści m.in. z Łodzi, Białegostoku, Krakowa, Opola i Bydgoszczy. 

Podsumowanie. Skargi na brud nad Sanem wpłynęły nie tylko do redakcji „Wieści” Także „Życie Podkarpackie”( nr. 34)  piętnuje brud nad Sanem począwszy od Dynowa, a skończywszy na Krasiczynie  Autor KF cytuje wypowiedź mieszkańca Bytomia J. Penara On zapewne był jednym z interweniujących na plebanii: „Mógłbym zarekomendować to miejsce moim znajomym , ale nie zrobię tego bo nie chcę się później tłumaczyć. Natomiast ktoś się już teraz powinien przynajmniej wstydzić. 

A tak na marginesie. Nie jestem i nie chcę być pośrednikiem między Czytelnikami a Urzędem Gminy.  Bywam tam dość często i mogę zaręczyć – nawet pod przysięgą, - że tam naprawdę nie gryzą.  Listy zamieszczam chętnie, także krytyczne,  byle podpisane. Najchętniej jednak takie, których Autorzy potrafią dostrzec  dobro jakie dzieje się wokół.              ks. Redaktor.

INFORMACJA.




Fragment monety okolicznościowej








� ks. S. Bartmiński, Krasiczyn - miejscowość, zamek, park, parafia, Krasiczyn 1998, s.4.


� A. Fenczak, Z przeszłości Krasiczyna, (w:) Kardynał Adam Stefan Sapiecha, pod red. S. Stępnia, Przemyśl 1995, s.35.


� Słownik geograficzny Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich, t.IV, pod red. F. Sulimierskiego, Warszawa 1883 r., s.431.


� Por.: ks. S. Bartmiński, ibidem, s.5.


� K. Wolski, Krasiczyn - rys zamku i latyfundium krasiczyńskiego, Przemyśl 1961, s.28.


� Z. Budzyński, Statystyka ludności pogranicza ok. 1785 r., (w:) Ludność pogranicza polsko-ruskiego w drugiej połowie XVIII w., t.II, Przemyśl Rzeszów 1993, s.195.


� Słownik geograficzny..., op.cit, s.431.


� ks. S. Bartmiński, op.cit., s.10.


� F. Rzemieniuk, Unickie szkoły początkowe w Królestwie Polskim i w Galicji 1772-1914, Lublin 1991, s.286.


� Opis wizytacji ks. biskupa zamieszczony w tygodniku parafialnym "Wieści Krasiczyńskie" 2000,  nr 1, s.13-14.


� Dziennik Urzędowy RSK nr 22 z dnia 14 września 1907 r.


� Sprawozdania RSK o stanie wychowania publicznego z lat 1898-1907; Dzienniki Urzędowe RSK z lat 1901-1907.


� Opis budynku sporządzono na podstawie danych zawartych w : Projekt organizacji publicznej szkoły powszechnej w Korytnikach na rok szkolny 1935/36, tabela 3; Uzasadnienie wydatków do preliminarza na rok budżetowy 1935/36; pismo Inspektoratu Szkolnego w Przemyślu do Zarządu Gminy w Kuńkowcach z dnia 17 czerwca 1936 r. Wymienione dokumenty znajdują się w Aktach Szkolnych w Korytnikach ( dalej ASK) ; S. Lehnert, Spis szkół w okręgu szkolnym lwowskim, Lwów 1924. s.38.


� S. Kryciński, Pogórze Przemyskie-słownik krajoznawczo-historyczny,Warszawa 1992, fragment mapy zamieszczonej na s.93.


� Sprawozdanie RSK o stanie wychowania publicznego za rok 1905/6, s.98.


� Por.: J. Potoczny, Oświat dorosłych i popularyzacja wiedzy w plebejskich środowiskach Galicji doby konstytucyjnej (1867 - 1918), Rzeszów 1998, s.80; Ł.H. Baik, Z historii rozwoju ukraińskiej szkoły w Galicji (w:) Galicja i jej dziedzictwo  t.III Nauka i Oświata,  pod red. A. Meissnera, J. Wyrozumskiego, Rzeszów 1995, s.153.


� Protokół z posiedzenia Rady szkolnej miejscowej w Korytnikach z dnia 8 lutego 1908 r., Rady Szkolne Miejscowe w zasobie AP zbiór szczątków zespołów, syg. 32 s. 1-2, Archiwum Państwowe w Przemyślu (dalej APP).


� Rada Szkolna Okręgowa w Przemyślu L 555 w sprawie wyboru przewodniczącego Rady szkolnej miejscowej w Korytnikach, Rady Szkolne..., syg. 32, APP.


� Zawiadomienie Rady szkolnej okręgowej L 3378 do Rady szkolnej miejscowej, Rady Szkolne..., syg.33, s.10, APP.


� Odpis skryptu ck Rady Szkolnej Krajowej we Lwowie z dnia 24 lipca 1912 r. L 8328, Rady Szkolne... , syg.33, s.18, APP.


� Polisa ubezpieczeniowa 2586617, polisy z lat poprzednich, Rady szkolne..., syg.33, APP.


� Regulamin dla szkół ludowych pospolitych i wydziałowych Królestwa Galicji i Londomerii z Wielkim Księstwem Krakowskim, Lwów 1909, s.8.


� Preliminarz z 1908 i 1909 r, ASK.


� Szematyzm Królestwa Galicji i Londomerii, lata 1909, 1910, 1911; Katalogi klasowe wraz z wykazem klasyfikacyjnym na rok szkolny 1907/8, 1908/9, 1909/10, 1910/11, ASK.


� S. Lehnert, Spis nauczycieli szkół powszechnych i państwowych seminariów nauczycielskich, Lwów 1924, s.50.


� Okólnik Rady szkolnej okręgowej z dnia 19 lipca 1909 r, L 1276 (w:) Spis okólników i rozporządzeń krajowych od roku 1907, ASK.


� K. Pierożyński, Ustawy i rozporządzenia w zakresie szkół ludowych,, Lwów 1904, s.109-110.


� Sporządzono na podstawie Katalogów klasowych wraz z wykazem klasyfikacyjnym za poszczególne lata, ASK; Szematyzm Królestwa Galicji i Londomerii, lata 1913, 1914; Szematyzm Diecezji Przemyskiej, lata 1907-1917.


� Dane zaczerpnięto z Metryki szkolnej założonej w myśl rozporządzenia ck RSK z dn.12 kwietnia 1899 r.  L 32611 , ASK.


� Tabele sporządzono na podstawie Katalogów klasowych wraz z wykazem klasyfikacyjnym z poszczególnych lat, ASK.


� F. Rzemieniuk, op.cit., s.173.


� Zawiadomienie Rady szkolnej okręgowej do zwierzchności gminnej w Korytnikach L 2048 z 16 września 1918 r., ASK.


� Regulamin dla szkół ...op.cit., s.21-23.


� Dziennik lekcyjny na rok szkolny 1917/18, ASK.


� Okólnik Rady szkolnej okręgowej z 7 sierpnia 1909 L 1926 (w:) Spis okólników i rozporządzeń krajowych, ASK.





� S. Pallan, Metodyczne postępowanie przy czytaniu i objaśnianiu powiastek moralnych, Podręcznik dla nauczycieli, Lwów 1895, s.4-5.


� Szkółka dla młodzieży cz. IV, Lwów 1914.


� Wykaz o stanie ogrodu szkolnego przy szkole jednoklasowej w Korytnikach w roku szkolnym 1909/10, ASK.





PAGE  
41

